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Wysokie odznaczenia dla zasłużonych

“Tradycyjne spotkanie w KC PZPR 
w przededniu Święta Pracy

Wczoraj jeszcze cały kraj przygotowywał się do godnego 
uczczenia 1 maja.

W województwach odbywały się akademie, koncerty oraz 
uroczyste spotkania egzekutyw komitetów wojewódzkich 
partii z weteranami ruchu rewolucyjnego, działaczami par­
tyjnymi, przodownikami pracy socjalistycznej. Uznanie i sza­
cunek okazano ludziom, których ofiarna praca i patriotycz­
na postawa przyczyniły się i przyczyniają do pomyślnej rea- 
fizacji programu dalszego rozwoju Polski. Wielu z nich otrzy­
mało odznaczenia państwowe i regionalne oraz listy gratu­
lacyjne. „
Wyrazem najwyższego uzna­

nia dla tych, których rzetelna 
praca, przodownictwo w służ­
bie dla socjalistycznej ojczyz­
ny składają się na ogromny 
dorobek 35-lecia Polski Ludo­
wej było 30 bm. — w przede- 
dnśa 1-majowego święta — tra 
dycyjne spotkanie członków 
Brura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR z kilkudziesię 
etoosobową grupą weteranów 
ruchu robotniczego i zasłużo­
nych pracowników^ różnych 
dziedzin życia naszego kra ju. 
Spotkanie odbyło się w siedzi 
bte Komitetu Centralnego 
PZPR.

zes Rady Ministrów — Piotr
Jaroszewicz, Edward Babiuch, 
Wojciech Jaruzelski, Stani­
sław Kania, Józef Kępa, Sta 
nisław Kowalczyk, Władysław 
Kruczek, Stefan Olszowski, 
Józef Tejchima, Jerzy Łukasze 
wicz, Tadeusz Wrzaszczyk, Ry­
szard Fretek, Alojzy Karkosz­
ka, Józef Pińkowski, Andrzej 
Werblan, Zdzisław Zandarow- 
ski, Zdzisław Kurowski, Zbig­
niew Zieliński, Obecni byli: 
prezes NK ZSL — Stanisław 
Gucwa i przewodniczący CK 
SD — Tadeusz Witold Młyń­
czak.

Przybyłych na spotkanie we

to ludzi pracy jest w br. — 
w roku jubileuszu 35-lecia Pol 
ski Ludowej, szczególna oka­
zją do podsumowania wyni­
ków pracy dla dobra kraju i 
jego obywateli. Spojrzenie w 
przeszłość — powiedział E. Gie 
rek — skłania do wyrażenia 
najwyższych słów uznania i 
wdzięczności tym, którzy stwo 
rzyli mocne podstawy ku temu 
by sięgać śmielej w przyszłość.

Edward Gierek poinformo­
wał następnie, że Rada Pań­
stwa przyznała przodującym, 
zasłużonym ludziom pracy na­
szego kraju, twórcom osiąg­
nięć przemysłowych i rolni­
czych, naukowych, technicz­
nych i kulturalnych — odzna 
czenia państwowe. Gratulując 
wyróżnionym, I sekretarz KC 
PZPR wyraził przekonanie, że 
będą one zachętą dla ich dal­
szej aktywnej i twórczej posta 
wy.

Ilastąpił szczególnie uroczy­
sty moment spotkania — deko 
racja wyróżnionych wysokimi

Wzięli w mm udział: I sekre 
tarz KC PZPR — Edward Gie 
idk, przewodniczący Rady Pań 
siwa — Henryk Jabłoński, pre

teranów i przodowników powi 
tał serdecznie I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, który 
podkreślił, że 1-majowe świę-

odznaczeniami państwowymi.
Aktu dekoracji dokonali:

Dokończenie na str. 2r

Poznańskie
Spotkania

v zakładach pracy
Tradycyjnie w przededniu 

1 Maja członkowie Sekretaria­
tu KW PZPR i kierownicy 
wydziałów KW odwiedzili 
poznańskie zakłady pracy i iln 
stytucje, gdzie spotkali się z 
śch załogami,

I sekretarz KW PZPR w Po­
sianiu Jerzy Zasada spotkał

z załogą Fabryki Narzędzi 
i Kuźni Zakładów „H. Cegieł 
ski”.

Podobne spotkania odbyły 
S1S również w województwie 
Poznańskim, (na)

Świąteczne życzenia
dla załogi „Waryńskiego"

W przeddzień Święta 1 Ma- 
| ja członek Biura Polityczne­

go KC PZPR, przewodniczący 
I Rady Państwa Henryk Ja­

błoński spotkał się z załogą 
I Warszawskich Zakładów Ma­

szyn Budowlanych im. Lud- 
I wika Waryńskiego.
i Henryk Jabłoński, który jest 

członkiem organizacji partyj- 
I nej „Waryńskiego”, ihtereso- 
I wał się sprawami bieżącej pro

dukcji, modernizacją potencja 
łu wytwórczego, warunkami 
życia i pracy robotników tych 
wielkich zakładów specjalizu­
jących się w produkcji hydra u 
licznych koparek.

Henryk Jabłoński! przekazał 
z okazji 1-Majowego Święta 
załodze „Waryńskiego” serde­
czne pozdrowienia i życzenia 
dalszych sukcesów w jej pra 
cy. (PAP)

Koncert w Warszawie
Miejsca zbiórek 

na pochód 1-majowy 
HCP — godz. 9.20 — po 

Pfowej stronie ul. Roosevelto 
(czoło no wysokości kina 
^Bałtyk");

; Grunwald — 10.30 — na 
; Grunwaldzkiej (czoło

P^y MTP, na wysokości uli­
cy Roosevelta);

Jeżyce — 10.30 — na ut 
górowskiego (czoło na wy­
sokości mostu Teatralnego);

Nowe Miasto — 10 — na 
,ł- Towarowej (od dworca 

czoło na moście Dwór

W Sali Kongresowej PKiN w 
Warszawie odbył się wczoraj kon 
cert zorganizowany przez Stołecz­
ny Komitet Obchodów 1 Maja dla 
uczczenia tegorocznego święta lu­
dzi pracy.

Na widowni miejsca zajęli przed­
stawiciele wszystkich środowisk 
zawodowych i społecznych stolicy: 
robotnicy z warszawskich fabryk, 
reprezentanci załóg budowlanych, 
rolnicy z podstołecznych gmin, lu­
dzie nauki i kultury, działacze 
społeczni. Przybyli weterani ruchu 
robotniczego, a wśród nich Feli­
cja Fornalska i Franciszek Pa­
włowski .Stołeczny Komitet Ob­
chodów 1 Maja zaprosił na kon­
cert liczną grupę młodzieży: stu-

dentów warszawskich uczelni, ak­
tywistów ZSMP. harcerzy. Obecni 
byli gospodarze stolicy z sekreta­
rzem KĆ, I sekretarzem Komitetu 
Warszawskiego PZPR — Alojzym 
Karkoszką i prezydentem m. st. 
Warszawy — Jerzym Majewskim.

Wśród gości — przodownicy pra 
cy z całego kraju odznaczeni 
30 kwietnia na spotkaniu w KC 
PZPR. Obecne były też delegacje 
central zagranicznych związków 
zawodowych.

Podczas koncertu poetyckimi sło­
wami, muzyką i obrazem filmo­
wym przedstawiono dzieje walki 
narodu polskiego o wyzwolenie, 
historię budowy podstaw ludowego 
państwa, 35-letni dorobek socjali­
stycznej Polski. (PAP)

Cowym);
Stare Miasto — 10 — na 

Libelta (czoło na ulicy 
XooseveHa);

Wilda — 9.20 — na le- 
stronie ul. kc—»_ 

, °ł° na wysokości „Merku- 
fW);

Kolumna młodzieży i spor 
Joy/ców — 11 _ (CZO{O na 
5 . 'e Kopernika, na wyso- 

„zegara");
. K^nRia ORMO — w wy- 
poczenych miejscach. (I? )

Wstrząsy podziemne

Roosevelfa ■:,

t

w Czarnogórze
W niedzielę w południowych re 

jonach Czarnogóry znów zanoto­
wano wstrząsy podziemne. Jak 
informuje Jugosłowiańska Agen­
cja Prasowa Tanjug, w epicen­
trum, które znajdowało się w od 
ległości 50 km na południe od sto 
licy republiki Czarnogóry — Tito 
gradu siła wstrząsów osiągnęła 5,5 
stopnia w 12-stopniowej skali Mer 
callego. W sobotę w tym rejonie 
Ju^os^awii zarejestrowano około 
dz. ul"- wsGZąbuw padzjęfląnych 

równej sile. (PAB>
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W Dniu Święta Pracy
Czytelnikom i Przyjaciołom

najlepsze życzenia
składa GŁOS WIELKOPOLSKI

W. Lachów i W. Riumin
dziewięć tygodni

na orbicie
Jak poda je ośrodek kiero­

wania lotem kosmonauci ra­
dzieccy, Władimir Lachów i 
Walery Riumin, już dziewięć 
tygodni przebywają na pokła 
dzie orbitalnego zespołu nau­
kowo-badawczego „Salut-6” 
— „Sojuz-32”. W poniedziałek 
większą część dnia prze-widzaa 
no na realizację programu ba 
dań zasobów naturalnych Zie­
mi oraz środowiska natural­
nego. Kosmonauci1 prowadzą 
obserwacje wizualne, fotogra­
fują poszczególne rejony po­
wierzchni Ziemi oraz mórz i 
oceanów. (PAP)

H. Skibniewska laureatką 
nagrody leninowskiej

Jak informuje agencja 
TASS nagrody „Za utrwalanie 
pokoju między narodami” za 
lata 1977—1978 przyznano de 
cyzją Komitetu d.s. Między­
narodowych Nagród Leninow­
skich grupie wybitnych bojow 
ników o pokój na święcie. 
Laureatami zostali: wicemar­
szałek Sejmu PRL — Halina 
Skibniewska, antyfaszysta, 
członek Prezydium Zarządu 
Komunistycznej Partio. Nie­
miec — Kurt Bachman (RFN), 
przewodnicząca Międzynarodo­
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet — Frieda Brown (Au­
stralia), amerykańska działacz 
ka społeczna — Angela Da- 
vis, kubańska działaczka sipo-

łeczna. — Viłma E&pin G^toes 
oraz przewodniczący Indyjsko- 
Radzieckiego Stowarzyszenia
Kulturalnego 
P.S. Menon.

Krishna

Dobrej sprawie, zapewnie­
niu pokojowego życia ludzkoś 
ci, odda je swój talent znana 
w Polsce i poza jej granicami 
architekt Halina Skibniewsfca 
— podkreślił N. Błochin. — 
Podczas II wojny światowej 
była ona aktywną uczestnacz- 
ką ruchu oporu, walcząc w 
warszawskim podziemiu, a po 
wyzwoleniu Polski pracowała 
nad projektami wielu obiek­
tów przeznaczonych dla dizśe- 
ci. (PAP)

j krótko ♦ krótko + krótko * krótko * krótko + krótko + krótko + krótko
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Połsko-libijska komisja
W dniach 28 — 30 kwietnia ob 

radowała w Trypolisie polsko-li- 
bijska komisją mieszana do spraw 
współpracy gospodarczej i nauko 
wo-technicznej. Ze strony pol­
skiej obradom przewodniczył wi­
cepremier Mieczysław Jagielski, 
zaś ze strony libijskiej — sekre­
tarz do spraw budownictwa Ge- 
rc-alnego Komitetu Ludowego 
Libijskiej Arabskiej Dżamahicłji

Muham-
mad Mąngusz.

Genewskie rozmowy
W Genewie odbyło się w ponie 

działek kolejne spotkanie szefów 
delegacji ZSRR i USA, uczestni­
czących w radziecko-amerykań- 
skich rozmowach o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych.

Zamachy we Włoszech
W x niedzieli na po&»e-

działek w północnych Włoszech 
dokonano licznych zamachów 
bombowych, których szczególne 
natężenie odnotowano w regionie 
weneckim: w ciągu 45 minut 26 
zamachów. W centrum Padwy eks 
plodowało siedem ładunków wy bu 
chowych, podłożonych pod loka­
lami Partii Demokracji Chrześci­
jańskiej, mieszkaniami urzędni­
ków sądowych, koszarami karata 
merów i posterunkami poiiojj.

Po katastrofie tankowców
Marynarka francuska podnfjor- 

nu/wała w poniedziałęk, że plamy 
oleju napędowego, który wyciekł 
do morzą w wyniku sobotniej ko 
lizji dwóch tankowców: iberyj­
skiego „Gino” i norweskiego 
„Team Castor”, zostały zneutrali 
zowane. W najbardziej krytycz­
nym momencie 2 plamy utworzo­
ne przez olej miały po 2 km cHm 
gości i 300 metrów szerokości.
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Ruszyła wielka 
stacja przeładunkowa 

na Wiśle
Na Wiśle pod Krakowem, w 

rejonie Niepołomic — Wolicy 
rc spoczął 30 kwietnia pracę 
nowy wielki punkt przeładun­
kowy Krakowskiej Żeglugi 
Rzecznej. Uruchomienie tej in 
westycji pozwoli skrócić o 14 
km trudną nawigacyjnie tra­
sę, jaką musiały dotąd prze­
mierzać z Korczyna banki, wio 
zące żwir i piasek. Punkt prze 
ładunkowy — przy którego 
budowie pomagały wojska sa 
perskie —r rozładowywać bę­
dzie w ciągu roku 220 000— 
230 000 ton materiałów.

PAP

Czołowe miejsce Polski
w produkcji krajów RWPG

’ ■ ' , A

W 1978 r. nastąpił dalszy 
rozwój potencjału przemysło­
wego krajów członkowskich 
RWPG. Kraje europejskiej Ra 
dy — Bułgaria, Czechosłowa­
cja. NRD. Polska, Rumunia, 
Węgry i ZSRR w podstawo­
wych dziedzinach produkcji 
uzyskały znacznie więksize re 
zultaty i tempo wzrostu, niż 
kraje zgrupowane w EWG.

Siedem krajów europejskich 
RWPG wyprodukowało w ub. 
roku m. in. ponad 1.700 mld 
kWh energii elektrycznej,

przeszło 210 min ton stali, 195 
min ton cementu i 36 min ton 
nawozów mineralnych w czy 
stym składniku.

W produkcji tej Polska zaj 
muje drugą pozycję po Zwią­
zku Radzieckim.

Porównanie rezultatów u- 
bległorocznych z wynikami 
1950 r. — jako bazowego w 
obliczeniach rozwoju krajów 
RWPG — dowodzi, że produk 
cja podstawowych gałęzi prze 
mysłu zwiększyła się znacz­
nie. Np. nastąpił 12-krotny

wzrost produkcji elektrycznej 
w Polsce, Bułgaria, która star 
to wała z produkcją stali wiel 
kości 5 000 ton, wytwarza o- 
becnie rocznie blisko 2,5 min 
ton, produkcja cementu wzro 
sła w poszczególnych krajach 
od 5 do 13 razy, a nawozów 
sztucznych nawet 40-krotnie.

1978 r. przyniósł również 12- 
procentowy wzrost, w stosun­
ku do 1977 r.. wymiany han­
dlowej między krajami 
RWPG. Obroty przekroczyły 
już 103 mld rubli. (PAP)

Krótko po otwarciu kiermaszu odwiedzili go przedstawiciele 
władz wojewódzkich.

Tradycyjne spotkanie w KG PZPR
w przededniu Święta Pracy

Dokończenie ze str, 1

Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński, Piotr Jaroszewicz, Wła 
dysław Kruczek.

Za zaszczytne wyróżnienia 
podziękował w imieniu wszy­
stkich odznaczonych Tadeusz 
Franczak — główny automa­
tyk w kombinacie Huty im. 
Lenina w Nowej Hucie, który 
podkreślił, satysfakcję z tego, 
że odznaczenia przyznane zo­
stały w związku z 1-majowym 
świętem i w roku wielkiego 
jubileuszu 35-lecia Polski Lu- 
d- wej. Wielu z nas. obecnych 
na tej sali — stwierdził — pa 
mięta Polskę sprzed 35 lat — 
zniszczoną i zdewastowaną. 
Dziś socjalistyczna Polska 'ta 
ncwi przedmiot dumy każdego 
jej obywatela.1 Zapewnił on 
kierownictwo partii i państwa, 
że dla ambitnego dzieła rozbu 
dowy Polski Ludowej przodow 
nicy pracy nie będą szczędzić 
swoich sił.

Na ten fakt zwrócił również 
uwagę I sekretarz KC PZPR.

V
Orderem Sztandaru Pracy I 

klasy udekorowani zostali: Sta 
nisław Dusza — górnik przodo 
wy w kopalni „Moszczenica” i 
Ignacy Machowski — aktor tea 
tru „Ateneum” w Warszawie.

Orderem Sztandaru Pracy II 
klasy udekorowani zostali: 
Tadeusz Franczak — główny 
automatyk w kombinacie Hu­
ty im. Lenina w Nowej Hu­
cie, Alfred Skubis — ustawiacz 
. ^szyn w zakładach metalur­
gicznych „Pomet” w Poznaniu, 
Wacław Walendzik — starszy 
mistrz w zakładach mechanicz 
nych „PZL — Wola” im. M. 
Nowotki w Warszawie, Ry-
szard Wojna dziennikarz.

Iran zerwał stosunki z Egiptem
W poniedziałek w Tehera- tom. Decyzję tę rząd irański

nie podano oficjalnie do wia­
domości, że Iran zerwał sto­
sunki dyplomatyczne z Egip-

powziął na polecenie ajatol­
laha Chomeiniego. (PAP)

Pierwsze posiedzenie wspólnego
egipsko-izraelskiego komitetu

Dzisiaj pisarze dedykują swe dzieła

Rozpoczął się kiermasz „Domu Książki"
i „Głosu Wielkopolskiego"

Następnie rozpoczęła się bez 
pośrednia, nacechowana ser- 
f ~czną atmosferą rozmowa o 
najważniejszych sprawach łą­
czących dziś wszystkich Pola­
ków, a więc o warunkach de­
cydujących o pomyślnej reali 
zacji tegorocznych zadań spo­
łecznych i gospodarczych i o 
czynnikach, które kształtować 
będą rozwój socjalistycznej 
Polski w przyszłości.

Wypowiedzi przodowników 
i weteranów uwypukliły ścisłą 
więź zachodzącą między efek­
tywnością pracy i gospodaro­
wania oraz tąik charakterysty 
cznym dla Polski ostatnich lat 
— postępem w zaspokajaniu 
potrzeb socjalno-bytowych spo 
łeczeństwa.

komentator redakcji „Trybuna 
Ludu”.

Osiem osób udekorowano 
Krzyżem Komandorskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski, a 10 
Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Wśród 37 osób udekorowa­
nych Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski 
znaleźli się: Andrzej Gilak — 
tokarz w WSK „PZL” w Ka­
liszu, Aleksandra Imalska — 
solistka /— śpiewaczka Pań­
stwowej Opery im. St. Moniusz 
ki w Poznaniu, Franciszek Ka

W miasteczku At-Tasa na 
Półwyspie Synajskim odbyło 
sie pierwsze posiedzenie 
wspólnego egipsko-izraelskie­
go Komitetu Wojskowego, u- 
tv»orzonego w celu ustalenia 
kroków w dziedzinie praktycz 
nej realizacji separatystycz­
nego układu podpisanego 
przed miesiącem przez Sada- 
Ła i Begina. Chociaż posiedzę 
nie odbywało się na ziemi 
egipskiej, członkowie delega­
cji izraelskiej czuli się tam 
jak gospodarze. Szef delega­
cji, Dow Sion rozpoczął od 
zaproponowania, aby nie uży-

wójsk izraelskich”, ponieważ 
zawiera on... „pewien odcień 
przymusu”. „Nikt nie może 
nas zmusić do wycofania 
swych wojsk” — oświadczył 
przedstawiciel Izraela.

Po zakończeniu posiedzenia 
szefowie obu delegacji wyrazi 
li „głębokie zadowolenie z 
przebiegu procesu pokojowe­
go’’ między Egiptem i Izrae-

miński przewodu iczący
Rady Zakładowej w Przedsię 
biorstwie Przemysłu Ziemnia 
czanego. zakład we Wronkach. 
Zygmund Pawlicki — starszy 
inspektor techniczny do spraw 
BHP w kooalni „Konin” w Kle 
czewie. Zdzisław Remlein — 
nauczyciel w Szkole Podstawo 
wej nr 13 w Poznaniu.

Ponadto 11 osób udekorowa­
no Złotymi Krzyżami Zasługi.

Nominacje w Watykanie
Papież Jan Paweł II mianował 

w dniu 30 kwietnia prosekreta- 
rzem stanu dotychczasowego sek­
retarza Rady do Spraw Publicz­
nych Kościoła arcybiskupa Aeosti- 
no Casaroli, Arcybiskup Giuseppe

Caprio, który dotychczas był za­
stępcą (substytutem) sekretarza 
s"mu mianowany został proprezy- 
tb-ntem adn’sn?«t-ac ji Pąfrimo- 
nium (dóbr) Stolicy Apostolskiej.

PAP

KRONIKA DNIA
■ -c- ■ ■■<■- ^-■■4..^-, .. ■

WYRÓŻNIENIE WYBITNEGO MATEMATYKA

Po raz piąty przyznany został przez Polskie Towarzystwo Mate­
matyczne i senat Uniwersytetu Warszawskiego medal im. Wacła­
wa Sierpińskiego. Jest to wyróżnienie bardzo cenione w środowi­
sku matematycznym. W tym roku otrzymał go wybitny polski ma­
tematyk prof, Władysław Orlic z członek PAN — współtwórca no- 
wócżesnej analizy funkcyjnej. Wprowadzone przezeń przestrzenie 
funkcyjne noszą w literaturze światowej nazwą przestrzeni Orlicza.

Wręczenie medalu odbyło się 30 kwietnia w Uniwersytecie War­
szawskim. (PAP)

DWIE WYSTAWY O DZIECKU

W obecności przedstawicieli władz wojewódzkich i miejskich na­
stąpiło wczoraj w poznańskim salonie Biura Wystaw Artystycznych 
na Starym Rynku otwarcie dwóch interesujących ekspozycji. Jedna 
z nich to zestaw ponad 110 fotogramów Zbigniewa Staszyizyna, 
poznańskiego fotoreportera Centralnej Agencji Fotograficznej, 
członka ZPAF. Tytuł tej wystawy: „Dzieci świata”. Natomiast znany 
poznański artysta plastyk Józef Stasiński prezentuje kilkadziesiąt 
prac pod wspólnym tytułem: „Dziecko w medalu”, (c)

wać terminu .wycofanie

Doprowadziwszy do faktycz 
nej kapitulacji Egiptu Tel 
Awiw bynajmniej nie zamie­
rza się z nim zbytnio liczyć.

PAP

Kolejne nagrody 
w konkursie 

im. prof. 0. Langego 
Zakończył prace sąd V kon 

kursu Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego przyznający 
nagrody naukowe im pro­
fesora Oskara Langego.\ 
Obejmował on wybitne pra­
ce książkowe z dziedziny nauk 
ekonomicznych ("wydane w la 
tach 1975—77) oraz opracowa­
nia stanowiące nowe, oryginał 
ne i twórcze koncepcje roz­
wiązań organizacyjno-ekonomi 
cznych łub ekonomiczno-tech­
nicznych.

Nagrodę I stopnia postano­
wiono przyznać książce „Poli­
tyka społeczno-ekonomiczna — 
zarys teorii”, Kazimierza Se- 
comskiego. Przyznano 3 rów­
norzędne nagrody II stopnia 
książkom: „Planowanie gos.no 
darki narodowe!” (autorzy Wła 
dysław Baka, Stanisław Góra, 
Zygmunt Knyziak i Krzysztof 
Porw.it) i „Determinanty postę 
nu” Józefa Pajestki oraz oprą 
cowaniu „Regionalne ośrodki 
badań rynlku i konsiumncji” 
Józefy Kramer i Leszka Żabiń 
skiego. Przvznano 6 nagród III 
stopnia i 12 wyróżnień. (PAP)

Z Nikaragui

Starcia zbrojne 
w Leonie

W Leonie, drugim eo do 
wielkości mieście Nikaragui, 
doszło w niedzielę do starć 
zbrojnych między żołnierzami 
Gwardii Narodowej dyktato­
ra Somozy a bojownikami 
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego im. Sandino. Wybuchły 
one wczesnym popołudniem i 
trwiały kilka godzin. 6 żołnie­
rzy wojsk reżimowych zosta­
ło zabitych, a 4 odniosło rany. 
Gwardia Narodowa sprowa­
dziła posiłki z Managui, w 
tym jednostki pancerne.

Żołnierze sił reżimowych 
rozpoczęli masowe rewizje w 
domach Leonu w poszukiwa­
niu partyzantów. Członkowie 
Gwardii Narodowej wtargnęli 
nawet do szpitala Czerwonego 
Krzyża.

W ubiegłym tygodniu żołnie 
rze Gwardii! Narodowej za­
strzelili na cmentarzu 5 mło­
dych mężczyzn, kiedy dowie­
dzieli się, że na grobach bo­
jowników Frontu im. Sandino 
pojawiły się flagi sandini- 
stów. (PAP)

Demonstracje
antyatomowe w USA
Z Golden w stanie Colorado na­

pływają wiadomości o demonstra 
cjach antyatomowych. jakich wi­
downią stały się drogi prowadzą 
ce do tamtejszej fabryki broni 
jądrowej Rocky Flats. Demon­
stranci blokowali dojazdy pod ha 
~łem „obrony społeczeństwa przed 
plutonem”. Wśród demonstran­
tów znalazł się znany amerykan 
ski ekspert wojskowy. Daniel EUs 
berg, który wraz z innymi prze­
ciwnikami broni jądrowej był wie 
lokrótnie aresztowany pod zarzu 
tern blokowania prowadzącej do 
fabryki linii kolejowej.

W ostatnich dniach demonstran 
ci zgromadzeni wokół zakładów 
zbrojeniowych Rocky Flats dana 
gali się zmiany profilu ich pro­
dukcji. (PAP)

Rozpoczął się wczoraj trądy 
cyjny (już szesnasty), wiosen­
ny kiermasz książki i prasy. 
„Dom Książki” i „Głos Wielko 
polski” zorganizowały go na 
poznańskim pl. Mickiewicza. 
Mimo brzydkiej pogody, sto­
iska kiermaszowe oblegane by 
ły przez miłośników książek 
którzy stawili się licznie by 
zakupić poszukiwane przez sie 
bie nowości. Dużo pracy (i w 
deszczu) mieli więc księgarze, 
sprzedawcy z kiosków i sto 
isk; wszyscy wyróżnili się o- 
fiarnością.

Kiermasz „Domu Książki” i 
„Głosu Wielkopolskiego” od­
wiedzili także przedstawiciele 
władz Poznańskiego z sekreta 
rzem KW PZPR w Poznaniu 
— Marią Rynkiewicz.

Dzisiaj, 1 maja, w godz. 8-19 — 
dalszy ciąg kiermaszu. Książki 
swe dedykować będą poznańscy 
pisarze. Przy stoisku nr 12 w godz. 
13-14 Jerzy Korczak, 14-15 Tade­
usz Becela, 16-17 Edmund Pietryk. 
Przy stoisku nr 38 w godz. 13-14 
Czesław Chruszczewski. 14-15 Ale 
ksander Wojciechowski, 15-16 Łu 
cja Danielewska, 16-17 Bogdan 
Rutha. Przy stoisku nr 41 w godz.

13-14 Jerzy Grupiński, 14-15 Afoj. 
zy Andrzej Łuczak, 16-17 Nikos 
Chadzinikolau, 17-18 Ryszard Da- 
necki. Przy stoisku nr 46 w godz, 
13-14 Przemysław Bystrzycki, 14. 
15 Józef Ratajczak, 15-16 Włodzi- 
mierz Scisłowski, 16-17 Ewa Naj.
wer. (bran)

Miłośnicy książek interesu, 
jący się wydawnictwami o u- 
dziale Polski w II wojnie świa 
towej znajdą na kiermaszu bo 
gaty zestaw „Biblioteki parnią 
ci narodowej”: „Na polach 
Brandenburgii”, „Sto dni War. 
szawy”, „Tu Westerplatte”, 
„Akcje żołnierzy GL Warsza­
wa”, „Melpomena walcząca”, 
„Oddział majora Hubala”,„Zo 
stały tylko ślady kopyt”. Z 
wydawnictw MON-u są do na 
bycia pamiętniki marszałka 
Konstantego Rokossowskiego 
oraz Jerzego Kirchmayera 
„Powstanie Warszawskie”.

Między stoiskami kiermasze 
wy mi obejrzeć można intere­
sujące wizerunki czołowych 
księgarzy poznańskich, (jk)

Kiermaszowe stoiska cieszyły się 
dużym zainteresowaniem.

Fot. (2) — R. Królak

Kościoły w RFN
Dziennik „Westfaelische 

Rundschau” zwraca uwagę 
na pogarszającą się sytuację, 
zwłaszcza finansową, obu ko­
ściołów w RFN, ewangelickie­
go i katolickiego. Jak oświad 
czył dyrektor finansowy die­
cezja! katolickiej w Zagłębiu

„żyją z rezerw"
Ruhry, Bauer, obecnie „żyje 
się z rezerw”. Z kolei wice­
przewodniczący Ewangelickie' 
go Kościoła Krajowego West­
falii, Begemann, przewiduje, 
że z oszczędności będzie moż­
na żyć jeszcze dwa, trzy

PAP

Rozstrzygnięto plebiscyt FSZMP i „Sztandaru Młodych"

Honorowy tytuł wybitnego Polaka 1979 r
dla ppłk. Mirosława Hermaszewskiego
Zgodnie z tradycją, w prze­

dedniu 1-majowego święta 
ogłoszono wyniki plebiscytu 
na „20 młodych wybitnych 
Polaków — 1979”, organizowa 
nego przez Radę Główną 
FSZMP, MAW i redakcję 
„Sztandaru Młodych”. Tego­
roczni laureaci, organilzowsme- 
go po raz trzeci plebiscytu, wy 
łonieni zostali przez specjalne 
jury z grona wielu młodych 
Polaków, których kandydatu-

ry zgłoszone zostały m. in. 
przez ogniwa ruchu młodzieżo 
wego. Laureaci szczycą się 
nieprzeciętnymi osiągnięciami 
w pracy zawodowej, społecz­
nej, w działalności kultural­
nej, w tworzeniu postępu nau 
kowego i technicznego kraju.

Honorowy tytuł młodego, 
wybithpgb Polaka 1979 r. przy 
znany ■ został pierwszemu poi 
skiemu kosmonaucie ppłk. Mi­
rosławowi Hermaszewskiemu.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i 
ki Wodnej przewiduje na a®1 
w Wielkopolsce: zachmurzeni, 
'przelotne opady deszczu.

Temperatura maksymalna , 
plus 4 do plus 7 stopni, nunin» 
lia od o do plus 3 stopni. ^„.7 
umiarkowane i dość silne, okre* 
sami w porywach silne z 
ków nołudniowo-zachodnich 1 z
chód nich.

Wczoraj o godzinie 18 zanot^ 
wano następujące temperatury' 
w Poznaniu, Lesznie i Pile PP 
6 stopni, w Kaliszu plus 8 stOP®’ 
w Koninie plus 9 stopni.

Dzisiejszy serwis infomru^yK'! 
opracował Roch Kowalski
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Życiorysy współczesne

Człowiek z żeliwa

Pomóżmy naszym marzeniom
Obchodzony w Polsce Ludowej trzydziesty 

piąty, a więc jubileuszowy 1 Moja skła­
nia do refleksji nieco innych niż te, które 

^zwyczaj towarzyszą rozważaniom z okazji 
Święta Pracy. Tegoroczny 1 Maja — podobnie 
jak trzydzieści cztery poprzednie — ma pewne 
cechy charakterystyczne wszystkim pierwszym 
majom. Jest to przecież święto ludzi pracy, <ch 
międzynarodowej solidarności w walce o pokój, 
postęp społeczny i społeczne wyzwolenie, w 
wólce o socjalizm. Nie sposób jednak uniknąć 
pewnych porównań dnia dzisiejszego z tym, co 
było przed 34 laty.

Właściwie nie o porównania tu chodzi, lecz 
o uświadomienie sobie, jak olbrzymią drogę 
przez ten czas przebyliśmy, jak wielkie zmiany 
przeobraziły naszą gospodarkę i przeorały no­
szą świadomość, io Dowiem co było wówczas, 
no początKU naszej drogi, było tak niewielkie 
i tak różne jakościowo od tego, co jest dzisiaj, 
że ludzie, którzy tamtych czasów nie przeżyli i 
nie pamiętają ich z własnych doświadczeń, nie 
potrafię sobie tego wyobrazić. Ówczesne fakty 
przyjmuję tak, jak się przyjmuje wiedzę history- 
czną: trzeźwo, bez szczególnych wzruszeń i bez 
entuzjazmowania się dokonaniami. Dla nich li­
czę się przede wszystkim teraźniejszość i przy­
szłość. Nie oglądają się w przeszłość, a to, co 
było bez mata 35 lat temu jest dla nich czymś 
zupełnie niepojętym. Zresztą co tu mówić o mło­
dych? Przecież także ci, którzy pamiętają tam­
te czasy, na co dzień nie myślą o ogromie prze­
mian.

Jak porównywać polski przemysł, nawet ten 
jeszcze me zniszczony z 1939 roku, z przemysłem 
dzisiejszym? Jak konfrontować nasze przedwo­
jenne hutnictwo i górnictwo, nie mówiąc o prze­
myśle stoczniowym, którego właściwie wcale 
nie było, jak więc konfrontować tamto wszystko 
z dzisiejszym? Jak porównywać nawet cały Cen­
tralny Okręg Przemysłowy i do tego jeszcze 
budowę Gdyni, które to przedsięwzięcia na ów­
czesne czasy były czynami wręcz heroicznymi, z 
takimi obiektami, jak Huto „Katowice", Police, 
fabryki samochodów, Bełchatów, Zagłębie M:e- 
dziowe, Lubelskie Zagłębie Węglowe, żeby tyl­
ko pozostać przy stosunkowo nowych inwesty­
cjach?

Kiedy w latach czterdziestych rozpoczynano 
- przy wydatnej pomocy Związku Radzieckiego 
- pierwszą wielką inwestycję socjalizmu — No­
wa Hutę, mówiło się z dumą, choć trudno to 
sobie było wyobrazić, że będzie ona produko­
wała więcej stali niż wszystkie huty w przed­
wojennej Polsce razem wzięte, Ileż dziś mamy 
takich obiektów, w różnych dziedzinach prze­
mysłu, które produkują więcej niż cała gałąź w 
przedwojennej Polsce?

Albo sprawa wykształcenia. Jaka była sytua- 
no początku drogi, a jaka jest dzisiaj? He 

°sób miało wówczas wyższe wykształcenie, a 
ile ma je dzisiaj? Tu już nie procenty stanowią 
o różnicy lecz mnożniki. A praca — ten najbar-

dziej w przedwojennej Polsce poszukiwany to­
war, którego żaden burżuazyjny rząd nie był w 
stanie dostarczyć wszystkim potrzebującym. Jak 
tu porównywać sytuację na rynku pracy, skoro 

< bezrobocie przed wojną nękało i wieś, i miasto 
— wszystkie regiony i wszystkie zawody, a dzi­
siaj, jeżeli coś w tej dziedzinie nas nęka, to 
przede wszystkim brak rąk do pracy. Brak ten 
stał się jedną z przyczyn aktywności zawodowej 
kobiet, co spowodowało me tylko określone kon­
sekwencje w społecznej sytuacji niewiast, ale 
także wpłynęło na dość powszechną zmianę sta­
tusu (mężczyzny w życiu rodzinnym. To prawda, 
wiele kobiet pracuje zawodowo i w domu, co 
stawia matki i żony w uciążliwej sytuacji. Lecz 
prawldą również jest awans społeczny kobiet.

Gdy o tym mowa, trzeba sobie uzmysłowić 
także wielkość awansu robotników, zwłaszcza 
tych wykwalifikowanych, i ich sytuację wobec in­
nych zawodów. Dobry mechanik, tokarz, operator 
sprzętu mechanicznego liczy się bardziej od 
wielu zawodów „umysłowych", co znajduje rów­
nież swoje odzwierciedlenie w sprawach tak wy­
miernych jak zarobki.

Awansowaliśmy jako naród, awansowaliśmy 
jako obywatele, z których każdy ma swe obo­
wiązki, swoje dążenia i marzenia. Te marzenia 
— jeżeli tak można określić — też awansowały 
i to bardzo wysoko, zwłaszcza w ostatnim dzie­
sięcioleciu. Kiedyś szczytem marzeń był rower, 
potem motocykl. Dzisiaj wiele rodzin planuje 
kupno samochodu. Jeszcze nie wszyscy, a na­
wet nie większość, ale już znaczna część obywa­
teli posiada samochody. Telewizor „kolorowy", 
lodówka, pralka automatyczna, radio stereofo­
niczne możno spotkać w coraz większej liczbie 
rodzin. I choć tych właśnie przedmiotów ciągle 
nie ma pod dostatkiem, jak tu porównywać ten 
niedostatek z niedostatKami sprzed 35 laty? To 
prawda, że kolejka po klucze do nowego miesz­
kania stale jeszcze długa i zbyt długo trzeba na 
to mieszkanie czekać; prawdą jest też to, że 
z zaopatrzeniem w niektóre artykuły są kłopo­
ty. Ale skała tych spraw jest zupenie inna.

Młodzi często się irytują, gdy starsi mówią: 
za moich czasów... I trudno im się dziwić, 

że nie wykazują ani zainteresowania, ani zrozu­
mienia wobec tego, co było za czasów ich ro­
dziców. I dobrze, że młodzi są zorientowani na 
przyszłość. Takie jest ich prawo. Oni na pewno 
doczekają czasów, w których będzie łatwiej o 
samochód, o „kolorowy" telewizor, o nowe mie­
szkanie i o wiele innych rzeczy, które dla nos 
są raczej jeszcze trudne do osiągnięcia.

Upłynie trochę lat i znów się okaże, że trudno 
porównywać to, co będzie z tym, co jest dzisiaj.

Może nawet będą to zmiany tak wielkie, że aż 
wykraczające poza naszą dzisiejszą wyobraźnię? 
Myślmy więc o przyszłości. A jeżeli marzymy 
o coraz lepszym życiu, to pomóżmy naszym 
marzeniom. Wówczas spełnią się szybciej.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Bolesław Wośkowiak, kie­
rownik szkolnych war­
sztatów Odlewni Żeliwa 

HCP w Śremie, bezpośredni 
przełożony Edwarda Dworcza 
ka skraca mi czas oczekiwania 
jak może. Dworczak wyjechał 
z odlewni, lada chwila wróci. 
Więc rozmawiamy o warszta­
tach, które kształcą 180 mło­
dych ze Śremu i okolic na for 
mierzy, modelarzy, kierowców 
Dojazdów samochodowych. I o 
odlewni, która jest tym dla 
Śi emu czym tlen dla roślin, bo 
przecież z niej jest wszystko: 
oraca, obiekty socjalne, miesz­
kania i czas, nie marnotrawić. 
nv już na dojazdy do Pozna­
nia. Do Poznania teraz jeździ 
się kupić, obejrzeć coś, wypo­
cząć. Jeszcze do niedawna jez 
dzili tam ludzie ze Śremu do 
pracy.

A o Dworczaku? Co można 
powiedzieć o Dworczaku? Że 
najlepszy, odpowiedzialny, nie 
spokojny. W gospodarności aż 
przesadny. I fachowiec. Do­
kładny, wykorzystujący każdy 
skrawek materiału. Życzliwy, 
koleżeński. Z tych, którzy to 
poza robota nic innego nie wi­
dza. Wszystko to jest przydat­
ne, ale dla kierownika służb 
pracowniczych, w ankietach 
personalnych, lecz nie ,dla 
dziennikarza i gazety, w któ- ■ 
ej ludzie poszukują niezwy­

kłości. Ale czekam cierpliwie, 
bo przecież człowiek, o którym 
tyle słyszę, musi mi sam coś 
niezwykłego powiedzieć. Kie­
dy wreszcie Edward Dwor­
czak zjawia sie w kantorku 
kierownika, po kilku słowach 
tego nader skromnego człowie 
ka wiem, że mówić to on za 
bardzo nie lubi, zwłaszcza o 
sobie.

*
Siedmioro rodzeństwa miał 

Edward Dworczak. syn bezro­
botnego śremianina, pracują­
cego dorywczo, podobnie jak 
reszta rodziny. Stryj cieśla, z 
mała drewniana sknzyniką do 
narzędzi znikał nieraz na całe 
tygodnie, szukając jakiegokol­
wiek zajęcia. Więcej w tym 
czasie się nachodził niż naro­
bił. Siostry, gdy miały szczę­
ście, zatrudniały się jako po- 
sługaczki, więc czy trudno po 
jąć, że w domu Dworczaków 
najczęściej mówiło się tylko o 
"obucie? O tym, że jest, albo 
kiedy będzie, o tym skąd zdo­
być niezbędne referencje i co 
z nimi począć kiedy już bę­
dą? I o tym. co zrobić, gdy już 
ta upragniona praca będzie, że 
by jej nie stracić, w mieście, 
w którym przed wojną stale 
było 300—400 ludzi bez stałe­
go zajęcia.

Myśl o robocie towarzyszy­
ła dzieciństwu Dworczaka, na 
wet w dni, które mały Ed­
ward uważał za niezwykłe. Ta

kie jak chociażby te, gdy na 
podwórka trafiali muzykanci. 
Dzieciarnia otaczała ich ze­
wsząd. kobiety wylęgały' w ok 
na, czasem któraś wysupłała z 
fartucha pieniążek, inna z sza 
fy coś do jedzenia. I kiedy już 
Edward wracał do domu roz­
promieniony i chciał całemu 
światu opowiedzieć jak pięk­
nie ci ludzie na podwórzu gra 
li. zawsze ktoś wszystko ze­
psuł westchnąwszy: „Tacy mu 
zycy. mądrzy i wykształceni 
ludzie, a bez pracy”.

Więc kiedy miał już 14 lat 
i został malarzem maszyn żni- 
•■•'ych w niewielkiej fabrycz-

Edward Dworczak.
Fot. — H. Królak

ce Stanisława Malinowskiego, 
dobrze wiedział, co trzeba zro 
bić. by tę upragnioną robotę 
złapać i już nikomu nie od­
dać. Trzeba było po prostu bar 
dzo dobrze pracować. I robił 
tak do pierwszego roku oku­
pacji, kiedy to Niemcy wy­
wieźli go pod Berlin. Tam, w 
przejściowym obozie, gdzie by 
ło więcej podobnych mu z Po­
znańskiego, znajomi doradzili, 
by mówił, że jest szklarzem. 
Wtedy o lżejsza pracę łatwiej. 
Przyjechał Niemiec, zabrał ich 
dwudziestu; pracowali u nie­
go aż do chwili zdobycia Ber­
lina. Gdy Berlin dogorywał, 
chcieli do polskiego wojska, 
ale skoro dokonało ono tyle 
bez nich, to i teraz się obyło 
i młodych wysiedleńców wy­
słano do domów. Do Odry do­
szli pieszo, do Poznania doje­
chali towarowym. Piętnastego 
maja 1945 roku. W trzy tygod­
nie później powołano go jed­
nak do służby i Dworczak zo­
stał żołnierzem.

*
W wojsku dosłużył się 

dwóch belek i brązowego od- 
zraczenia ..Zasłużony na Polu 
Chwały”. „Przyczyniły się” do 
tego bandy reakcyjnego pod - 
ziemia w Białostockiem, które 
jednostka Dworezaka wraz z

oddziałami KBW .— ścigała. 
Historia mówi, że utrwalali 
władzę ludową. Historia pomi 
ja, że krwawili, marzli, mokli, 
nie dojadali, że spieszyli się, 
bo ciągnęło ich do roboty, któ 
ra wreszcie miała być dla każ 
dego. Więc kapral Dworczak 
nie mógł zrozumieć dlaczego 
teraz właśnie. gdy rol­
nik będzie miał gdzie siać, 
a robotnik gdzie praco" 
wać — Polak strzela do Po­
laka. Nie rozumiał tego wte­
dy. Nie on jeden zresztą.

Po wojsku wrócił do Śrenon 
i co? I okazało się. że w Śre­
mie nie ma dla niego pracy. 
F zez cztery lata jeździł więc 
mko motorniczy na poznań­
skich tramwajach. Ożenił saę i 
czekał. W 1952 roku dostał 
wreszcie pracę w Śremie —w 
Wielkopolskiej Fabryce Przy­
czep i Wozów, z której prze­
niósł się do odlewni, gdy tył- 
ko powstała. Był tu ślusarzem, 
i otem elektrykiem, później oh 
jął magazyn, teraz pracuje 
przy odlewach.

Przez; te .lata, w których 
wszyscy z rodzeństwa pra­
cowali, a on wysłuchiwał 
nieraz żalów rodziców, że uro­
dzili się trochę za wcześnie, bo 
teraz kto chce, to robotę ma, 
przez te lata gdziekolwiek się 
znalazł — zawsze pjerwszy, 
zawsze najlepszy. Przecież je 
szcze z czasów, gdy malowai 
fabrykanckie maszyny pamię­
tał, że na dobra sprawę nie 
11 zęba- nic innego robić jak tył 
ko dobrze pracować.

Był działaczem związków 
zawodowych przez kilka ka­
dencji, był w radzie robotni­
czej. w 1963 roku wstąpił do 
partii. Potem znalazł saę na­
wet w porzekadłach: gdy coś 
nawaliło zawsze ktoś tam nie 
omieszkał skomentować: „No, 
gdyby był tu Dworczak, to by 
się tak nie stało”. A teraz, gdy 
dwoje młodych wyjdzie na pa 
pierosa i zobaczy gdzieś kawa 
lek odlewu, któryś się schyli, 
bó orzecież jak by Dworczak 
tędy przechodził, to by pod­
niósł na pewno. Bo jest, z tych, 
których drażni niepotrzebna 
nikomu rozrzutność, bo jest z 
tych, którzy jeżeli nie potrafią 
czegoś zrobić sami, innym po­
wiedzą.

*
Gdy podczas naszej rozmo­

wy Bolesław Wośkowiak dó- 
wledzidł się. że Edward Dwór 
czak za dwa lata idrzae na eme 
ryturę zapalił pospiesznie i 
spytał: „A gdzie ja drugiego 
takiego znajdę?” Rzeczy­
wiście Wośkowiak może 
mieć kłopot, bo o drugie- 
giego takiego jak Dwór-
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W cyklu pubiikocjś „Polska 
1944—1979" przedstawiomy
Ptobtemy i dokonania trzy- 

pięciu lat Polski Lu- 
Dotychczas wydruko- 

*°liścny teksty ludzi nauki 
Resorów Stanisławo Ku- 
°K<i i Czesława Mojsiewi- 

doktorów Lesława Kań- 
Kie9o, Andrzeja Redelbacha, 
u?*^2? Robakowskiego, 

0|Ka Żurowskiego oraz 
/Wkarzy „Głosu Wiełko- 

Autorem artyku- 
. ' Który drukujemy dzisiaj, 

prof. dr hab. 
> Tyszka, kierownik 
, odu Małych Struktur Spo- 

w Instytucie Socjo- 
^(.^"^^sytetu im. Ada- 

Mickiewiczo w Poznaniu.

wykresie Polski Ludowej 
’ nastąpił wyraźny wzrost 

is^. Ościowy i jakościowy 
^botniczej, związany

przede wszystkim z socjalisty­
czna industrializacją i ur­
banizacją. Wyspecjalizowa­
na uprzednio w rotató- 
ctwie Wielkopolska wkroczy­
ła również na drogę przemy­
słowego rozwoju. W latach 
1950—1955, w okresie planu 
sześcioletniego, Poznań stał się 
terenem intensywnej indu­
strializacji, zmieniając profil 
swej gospodarczej infrastruk- 
tury. Zapoczątkowane wów­
czas uprzemysłowienie konty­
nuowane było w okresie póź­
niejszym i trwa właściwie do 
dzisiaj. Towarzyszył temu pro 
cesowi zrozumiały liczebny 
wzrost klasy robotniczej re­
krutującej się nie tylko z re­
zerw populacji miasta (właści 
wie — jeśli chodzi o mężczyzn 
— dawno już wyczerpanych), 
ale także z ludności napływo­
wej przybywającej głównie — 
co wykazały badania socjolo­
giczne — ze wsi i miasteczek 
Wielkopolski.

Drugim dużym obszarem roz 
woju przemysłu w Wielkopotl- 
sce jest koniński okręg uprze­
mysławiany, obejmujący swym 
zasięgiem — oprócz Koni­
na i jego okolic — także 
Turek, Koło. Słupcę, a ostat­
nie również Kłodawę. Powstał 
tu w ostatnim dwudziestopaę- 
cioleciu potężny przemysł 
(odkrywkowe kopalnie węgla 
brunatnego, ełektrownie-gigan 

huta aluminium i inne roz

Wielkopolska klasa robotnicza
budowufjące się duże zakłady); 
przeobraził on radykalnie rol­
niczy dawniej i wręcz zacofa­
ny teren Wielkopolski wschód 
niej. Przemysł ten powołał 
tana do życia nową, „młodą” 
wielkoprzemysłową klasę ro­
botniczą — młoda zarówno w 
sensie stażu klasowego, jak i 
wieku. Świadomie piszę „po­
wołał”, a nie „powiększył”, bo 
wiem w okresie przedwojen­
nym na terenie byłego, rozle­
głego powiatu konińskiego naj 
większym zakładem przemy­
słowym była cukrownia w Go 
sław krach zatrudniająca w 
okresach niekampanijnych okc 
ło stu pracowników. Przemy­
słowa klasa robotnicza jest 
więc w tym rejonie wytworem 
powojennym, a jej intensyw­
niejszy rozwój rozpoczął się 
dopiero w drugiej połowie łat 
pięćdziesiątych.

Jak wymilka z badań empi­
rycznych przeprowadzonych 
p^zez niżej podpisanego, u pro 
gu łat siedemdziesiątych 49,9 
procent robotników zamiesz­
kałych w nowym Koninie i za 
trudnionych w kluczowym 
przemyśle pochodziło ze wsi i 
miasteczek powiatu konińskie

ogólnie z Wielkopolski wywo­
dziło się 91,6 procent robotni­
ków. jeśli wliczyć tu także 
Wielkopolan, którzy w Konin 
skle powrócili jako reemigran 
Ci z zachodnich rubieży • Po>l- 
ski.

Nowo zwerbowani i zarazem 
przeważnie nowo kreowani ro 
hutnicy w zdecydowanej więk 
szóści jMwybyłi ze wsi, osad i 
małych miast. Musieli więc 
przejść proces intensywnej 
adaptacji do wielkoprzemysło­
wego środowiska pracy i no­
wego zawodu, adaptacji do sta 
tusu klasy robotniczej i typo­
wo miejskich warunków ży­
cia. Proces ten przebiegał o 
wiele łagodniej niż np. w No-’ 
wej Hucie. Przyczyniła się do 
tego niewątpiłiwje regionalna 
jednorodność nowej klasy ro- 
botnicaen (wiełkopołsk^ie po- 
chód®enic4, a pośrednio stoson 
kowo wyższy poziom kwłtural 
ny znacznej części napływo­
wej ludności wiełkopolskiej, 
która stworzyła korzystne 
standardy knłtlurowe dła ner 
woprzemysłowej zbiorowości 
— w tym także dka mniej kisł 
turałnie zaawansowanych ta-

równie dobrze w Poznaniu — 
z tych samych mniej więcej 
powodów. „Młoda” klasa ro_ 
l'otnicza i tu dominowała, 
stopień bowiem uprzemysło-

ienia Poznania w okresie po 
wojennym nie był wysoki i 
Doza znacznie mniejszymi niż 
obecnie Zakładami Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski”, 
riewiełe by tu było w sferze 
działalności przemysłowej do 
zanotowania — zwłaszcza je­
śli chodzi o bardziej rpzwinię 
te zakłady.

inwestycje przemysłowe w 
okresie powojennym pojawi­
ły się także w innych mia­
stach i rejonach wielkopol­
skich £np. Ostrowie, Lesznie, 
Kaliszu), z tym, że na nieco 
mniejszą skałę.

Zarówno kluczowy prze­
mysł poznański oraz przemysł 
okręgu konińskiego jak i roz 
wjjąjące się zakłady innych 
rmast wielkopolskich wymaga 
ły dużej liczby wykwalifiko­
wanych robotników, co stało 
się bodźcem do masowego 
kształcenia zawodowego i ogól 
nego zarówno zatrudnionychd;ii i rodzin, Adaptacja nowej 

go i powiatów sąsiednich, a - jak i mk>-

dzieży, która przygotowywała 
się do objęcia roboczych stano 
wisk. Wśród badanych robot- 
niKÓw kluczowego przemysłu 
zamieszkałych w Koninie by­
ła tylko 4,6 procent robotnr 
kćw niewykwalifikowanych, 
którzy zamieszkiwali w wjęk 
szóści na wsi, a znaczna ich 

część należała do kategorii ro 
botników-chłopów. Zaobser­
wować więc można było szyb 
ki awans społeczjny i zawodo­
wy byłych bezrolnych i mało 
rolnych mieszkańców wsi, ar 
sad i rolniczych miasteczek, 
którzy przenieśli się do śro­
dowiska nowomiejskiego i za 
trudnili w kluczowym przemy 
śle Wyraźne korzyści odnie­
śli także stali mieszkańcy wsi 
-- znaczna ich część uzyskała 
dodatkowe źródła dochodów, 
iwdejmujac prace w przemy­
śle lub instytucjach towarzy­
szących rozwojowii przemysłu 
i urbanizacji. . Wielokrotnie 
wzrosła liczba robotników- 
chłopów; nastąpił znaczny roz 
wói tej minimalnie uprzednio 
w Wielkopolsce a także w 
skali kraju rozwiniętej war" 

x siwy społecznej. ,
O politycznym zaangażowe- 

niu wielkopolskich robot™-
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Drobny znaczy dobry i sprawny

Oszczędności 
w pomyślunku
Eternit, azbestocement, weł 

na mineralna i szklana, 
papy, lepiki, kity — bez 

tych materiałów izolacyjnych 
nie może być wzniesiony ża­
den budynek mieszkalny czy 
przemysłowy. Wytwarza ie zaś 
w Polsce 20 przedsiębiorstw. O 
ilości i jakości produkcji decy­
dują maszyny i urządzenia, w 
które są owe fabryki wyposażo 
ne. Gdy już to wiemy, zdać 
możemy sobie sprawę z wagi 
tego co się dzieje w Przedsię 
biorstwie Produkcji i Montażu 
Maszyn Przemysłu Izolacji Bu 
dowlanych w Pile, jedynym 
przedsiębiorstwie tego typu w 
Polsce. Jego zadaniem jest u- 
zupełndanie importu urządzeń 
dla przedsiębiorstw wytwarza 
jących materiały Izolacyjne, 
czyli określa ono możliwości 
produkcyjne tego przemysłu.

Powstałe w roku 1975. jak 
to się mówi „na bazie” pilskiej 
wytwórni papy, do dziś rozbu­
dowuje się i modernizuje, aby 
nadążyć za potrzebami odbior 
ców. Co zaś ważniejsze, wszyst 
kie prace wykonywane są tu 
we własnym zakresie.

W roku ubiegłym, na kolej­
nych konferencjach samorzą­
du, dyskutowano przede 
wszystkim programy uspraw­
nień organizacyjnych i techno­
logicznych. Już wtedy wiedzia 
no, że plan roku 1979 będzie 
większy od zadań roku 1978. 
I rzeczywiście, zwiększył się 
on z 90 do 110 milionów zło­
tych.

To pilskie przedsiębiorstwo 
wytwarza łańcuchy specjalne 
składające się z trzech-czte­
rech tysięcy ogniw, pompy ole 
jowe i asfaltowe, przenośniki 
rolkowe, transportery, noże róż 
nego typu, olbrzymie zbiorniki 
o pojemności 700 metrów sześ­
ciennych. Zresztą trudno wy­
mienić wszystko, gdyż pełen 
spis obejmuje ponad 460 róż­
nych wyrobów i elementów — 
od małych kółek zębatych do 
zwałowarko-ładowarek. a zda­
rzało się, że trzeba było na za 
mówienie wyprodukować urzą­
dzenia stacji uzdatniania wody 
i oczyszczania ścieków. Zaś do 
tego wszystkiego potrzebny 
jest przede wszystkim metal — 
w ciągu roku 3500 ton stali, te 
go materiału podstawowego, cr 
raz rury, kształtowniki, odle­
wy, blachy.

O te surowce niezmiernie 
trudno. Trzeba gospodarować 

nimi oszczędnie. W ubiegłych 
latach różnie z tym bywało, ale 
od stycznia br. weszła w życie 
nowa organizacja pracy Obję 
ła ona przede wszystkim krajał 
nię.

Jeszcze w roku ubiegłym nie 
istniała żadna technologia tych 
prac. Obecnie każdy robotnik 
otrzymuje karty rozkroju oprą 
cowane przez technologów. Je­
śli na przykład z arkusza bla 
chy o rozmiarach 2x2 metry 
trzeba wyciąć 10 krążków o 
średnicy 20 cm to ściśle okre­
śla się to na powierzchni. Roz 
mieszczą się je tak. aby po­
wstało jak najmniej odpadów, 
aby z określonej ilości surow­
ca, otrzymać maksymalną licz 
bę elementów.

Porządek 
sprzyja 

gospodarnym
Dzięki temu działaniu będzie 

można zaoszczędzić w fabryce 
około 10 procent materiałów. 
Oczywiście jeśli będzie się w 
pełni egzekwować nową te­
chnologię.

Nowe porządki zaprowadzo­
no także w magazynach. Jeden 
z nich to po prostu plac skła­
dowy. Co można na takim pla 
cu zmienić? Można go wybero- 
nować. można zainstalować na 
nim suwnicę bramową. A to 
oznacza, że nie będą w błocie 
tonęły pręty i zwoje drutów, 
belki wyładowywane dotych­
czas przy pomocy dźwigu nie 
będą się wyginać, a blachy ła 
mać. Podobnie jak wyposaże­
nie w regały drugiego maga­
zynu, znajdującego się pod da 
chem, pozwala na zaprowadzę 
nie porządku, zgromadzenie w 
jednym miejscu płaskowników, 
w innym kątowników, gdzie in 
dziej śrub itd. A porządek z 
kolei zapobiega wydawaniu do 
produkcji niewłaściwych matę 
riałów. Bo elementy wyprodu­
kowane na przykład ze stali 
rozciągliwej, podczas gdy mia 
ły być ze stali innego gatunku, 
okazują się no prostu bublem.

Ile oszczędności mogą przy­
nieść zaprowadzone już porząd 
ki w magazynach? Jeszcze trud 
no na to odpowiedzieć, po pro 
stu dlatego, że straty nie były 
liczone. Ujawnią się chyba pod 
koniec roku, gdy będzie się 

składać zamówienia materialo 
we na rok przyszły. Ale wiado 
mo, że wraz z owymi 10 pro­
centami oszczędności, które u- 
zyska się dzięki opracowaniu 
technologii krojenia surowców, 
będzie można dać przemysłowi 
materiałów izolacji budowla­
nych więcej wyrobów, niż do­
tychczas.

Można by ich dać jeszcze wię 
cej, można by zaoszczędzić wie 
le blach, stali i rur. gdyby ma 
szyny zainstalowane w fabry­
kach tego typu były zunifiko­
wane. Jak dotąd każda z nich 
jest inna. Ba, ale unifikacja 
nie zależy od przedsiębiorstwa.

Zależy jednak od niej dal­
sze doskonalenie gospodarki 
materiałowej. Na styczniowym 
KSR postanowiono. że o- 
kresowo — bedzie się kontrolo 
wać sposób składowania, kon­
serwacji i zabezpieczenia ma­
teriałów w magazynach, a bie 
żaco — weryfikować, w opar­
ciu o zmiany asortymentu pro 
dukcji. zamówienia na dosta­
wy .stali, blach i rur. Zaprojek 
towane na bieżący rok ur^^ho 
mienie nowego oddziału r5rób 
ki cieplnej też obniży zużvcie 
materiałów, gdyż zmniejszy 
liczbę braków.

W ..Izolacji” myśli się o osz 
czędzaniu nie tylko podstawo­
wych materiałów, ale również 
tych ppmocniczych. W czasie 
przeprowadzania remontów zu 
żywa się dużo tarcicy, cegły, 
cementu. Stworzenie odpowied 
niego placu składowego zapo­
biegnie niszczeniu budulca. A 
uruchomienie własnej wytwór 
ni acetylenu da duże oszczęd­
ności... benzyny. Benzyny dla­
tego, że dotychczas acetylen 
sprowadzano w butlach, po 
które jeżdżono do Kościana, 
gdy otrzymano 'zawiadomienie, 
że gaz jest do Odbioru. Wvśv- 
łano wóz po parę butli często­
kroć dwa razy w tygodniu. 
Teraz dwa razy w roku spro­
wadzi się na miejsce odpowied 
nią ilość karbidu, zaoszczędza 
ląc w cia^u roku snore ilości 
benzyny. Zaoszczędzi sie też 8 
ton oleju ooałowego. A to dla­
tego. że w halach produkcyj­
nych w miejsce 2 dźwigów u- 
stawiono 2 suwnice. Suwr^ 
elektryczne uruchamia się tyl 
ko wtedy gdy sa potrzebne.

Jak w latach ubiegłych przy 
wyposażaniu nowej hali pro­
dukcyjnej. tak i teraz wyko­
rzystywano fundusz rekon­
strukcji i modernizacji. Pilskie 
przedsiębiorstwo powinno być 
bowiem rozbudowane. Ponie­
waż jednak obecnie o nowej 
inwestycji mowy -nie ma. więc 
we własnym zakresie robi się 
wszystko co można, aby zakład 
maksymalnie zwiększał produk 
cję. Bowiem w dużym stopniu 
i od niego zależy rozbudowa­
nie pOtenri^łu

ZOFIA SZPROKOFF

Zmieniają się czasy i kon­
cepcje. To co było eko­
nomiczną cnotą, dzisiaj 

może być jej zaprzeczeniem. 
Jeszcze kilkanaście lat terhu 
specjalizacja i koncentracja 
produkcji w sektorze drobnej 
wytwórczości uchodziła za 
działanie szczególnie pożąda­
ne. „Zamiast brać się za wszy 
stko — rób to. co potrafisz 
najlepiej, staniesz się specjali 
stą choćby od pluskiewek, ale 
będziesz je robić na cały kraj, 
to się opłaci”. Taka koncepcja 
istnienia drobnego wytwórcy 
brała się z obserwacji jego 
wcześniejszych dróg rozwojo­
wych. Po prostu: przemysł był 
drobny, bo... jeszcze nie roz­
winięty. Gdy zaś się rozwinął, 
gdy przez specjalizację stał 
się jedynym krajowym produ 
centem pluskiewek, wystarczy 
ło przejąć (albo też z admini­
stracyjnego nakazu przekazać 
taki zakład), by dalej się cno­
tliwie rozwijał w „kombinat” 
— już jako przemysł kluczo­
wy...

Skutki? Drobny wytwórca, 
zmierzający cnotliwie do „klu 
cza”, wyrastał ponad woje­
wództwo, gubił po drodze asor 
tyment wyrobów, w .które 
przedtem zaopatrywał miej­
scowy rynek czy kooperantów. 
Przy terenowej podległości 
oraz źródłach zaopatrzenia ma 
teriałowego, taki potężniejący 
i dotąd energiczny mały wy­
twórca stawał się nieprzydat 
ny dla celów, którym był pod 
porządkowany: wymykał się z 
rąk miejscowych władz, prze­
stawał być instrumentem ich 
oddziaływania na rynek. Bo­
leśnie to odczuwaliśmy w Wiel 
kopolsce, gdzie już przed kil­
kunastu laty traciliśmy swoich 
dostawców, którzy awansowa 
li na krajowych specjalistów..

Tak to typowa elastyczność 
produkcyjnego działania „drób 
niaka”, jego zdolność wypro­
dukowania w krótkim czasie 
brakujących w województwie 
spódnic czy desek do prasowa 
nia, przemieniała się w nieru- 
chawość producenta, który za­
nim swe pluskiewki zrobił w 
wielkiej serii, musiał wpierw 
podjąć ważkie decyzje (wybór 
wielkości serii, wzoru, ustale­
nie ceny), od których był uza­
leżniony — cały kraj. I wozi­
ło się też później po każdym 
jego zakątku owe pluskiewki.

A przecież chodzi nie tylko 
o przewóz pinesek ale przede 
wszystkim — kłopotliwych 
płodów rolnych do coraz od­
leglejszego przetwórstwa: cho­
dzi o szybkie dostawy braku­
jących akurat swetrów czy do 
mowego obuwia: o lepsze za­
opatrzenie w napoje chłodzą­
ce. teraz np. wożone z Pozna 
nia na Śląsk.

Jesteśmy już kilka lat po zna 
czącej reorganizacji drobnej 
wytwórczości: uczyniono wów 
czas wszystko, aby każdy umie 
jacy cokolwiek uspołeczniony 
mały producent został zaszu­
fladkowany do jakiegoś bran­
żowego zjednoczenia czy cen­
tralnego związku. Przez to też 
drobna wytwórczość stała się 
nieruchawa, zagubiła wiele 

ze swoich 1001 drobiazgów. 
Ale zarazem — i to trzeba też 
powiedzieć — wzmocniona zo 
stała witaminą innowacji: do­
piero co wybudowanymi obiek 
tami, nowym Wyposażeniem, 
technologią często spokrewnię 
ną z zagranicznymi licencjami.

Te przemiany i nowe czynni 
ki’ rozwoju dojrzane zostały 
na XIV Plenum KC PZPR po­
święconym lepszemu spożytko 
waniu potencjału produkcyjne 
go i usługowego drobnego wy 
twórcy. Partia zwróciła na ple 
num uwagę administracji pań 
stwowej, działaczom społecz­
no-gospodarczym — na po­
trzebę nowego podejścia do 
roli drobnej wytwórczości w 
całokształcie polityki gospodar 
czej. Chodzi o to, aby okresie 
nie. „drobna”, nie oznaczało 
zarazem, że także: prymityw­
na, zaniedbana, droga, nieru­
chliwa. Jeśli w niektórych kra 
jach świata pochodzi od niej 
jedna czwarta całej produk­
cji, to także i nasza — zasilo­
na w minionych siedmiu la­
tach nowymi obiektami i tech 
niką — powinna przynosić 
tyle samo. Czyli dwa razy wię 
cej, niż obecnie.

XIV Plenum przyniosło 
ogólny zarys koniecznych po­
czynań dla efektywnego wy­
korzystania drobnego wvtwór 
cy, ostatnio zaś na posiedze­
niu Sejmu wicepremier Ta­
deusz Pyka przedstawił po­
słom zespół przedsięwzięć, 
które składać się mają na dwu 
etapowy program rządowy 
rozwoju przemysłu drobnego: 
w ciągu najbliższych dwóch 
oraz siedmiu lat.

Co jest najistotniejsze w 
tych koncepcjach?

Rząd przywiązuje najwyższą 
wagę do nowych związków 
przemysłu drobnego z terenem 
— województwem, miastem i 
gminą. Mają to być powiąza­
nia głębokie i codzienne, nie- 
zaleźne od organizacyjnej 
podległości. Chodzi o to, by 
miejscowe władze mogły sku­
tecznie oddziaływać — z jed­
nej strony jako gospodarze — 
na lepsze wykorzystanie istnie 
jących już mocy produkcyj­
nych miejscowych wytwór­
ców, miejscowych rezerw pra 
cy, surowców i materiałów. Z 
drugiej zaś strony — jako od 
powiedzialne za zaspokajanie 
podstawowych potrzeb ludno­
ści — żeby terenowe wdadze 
mogły skuteczniej organizować 
zaopatrzenie, usługi z własnych 
bliskich źródeł. Daje to w su­
mie nowv w koncepcji, układ 
odpowiedzialności za zaopatrzę 
nie rynku: będzie ono w zna­
cznie większej mierze realizo 
wane miejscowymi siłami. A 
zatem zależne w dużym stop­
niu od własnej inicjatywy i 
poczucia odpowiedzialności, od 
tradycji i poziomu gospodarno 
ści.

Zgodhie z tą koncepcją prze 
mysł drobny wspomagać bę­
dzie realizację wielkich progra 
mów narodowych: wyżywie­
nia, poprawy zaopatrzenia, wa 
runków zamieszkania, zdro­
wotności społeczeństwa. W 
szczegółach zaś zajmie się

lepszym spożytkowaniem ) 
scowych surowców, zwłag^' 
żywnościowych (także mate^ 
łów dla budownictwa indj> 
dualnego), produkcją 
(zwłaszcza pojedynczych, / 
gionalnych — pracochłonny^ 
produkcją wyrobów nięzb^ 
nych w domu i ułatwiający^ 
pracę domową oraz towary 
potrzebnych dzieciom i 
dzieży.

O rzeczywistej zmianie sto, 
sunku do drobnej wytwórni 
ści świadczy koncepcja nie tu 
ko wspomagania jej zbędny^' 
maszynami z przemysłu 
czowego i jego zapleczem^ 
kowo-badawczym. ale równiej i 
produkcja odpowiedniego 
posażenia technicznego, śt<ć 
ków transportu — przyst^ 
wanych do potrzeb drdbn^ 
producenta.

Inna nowość: spożytkować 
społecznego potencjału spóć 
dzielczej struktury znaczne 
części drobnych zakładów. & 
morząd spółdzielczy i tradycje 
zbiorowego działania, wkłady 
finansowe i umiejętność 
mnażania członkowskiego > 
działu — oto instrumenty, 
pomocy których można wygra 
szybki wzrost oczekiwanej 
dukcji czy większy zakres po. 
trzebnych w terenie usług. U) 
dając do tego przewidywań? 
uproszczenie systemu ekono­
miczno-finansowego, zapewnie- 
nie zaopatrzenia materiałowe, 
go, przydział części dewiz wy. 
g os pod ar o wan ych własnym,
ekstporteim — nowy progra, 
rozwoju uspołecznionej drób, 
nej wytwórczości zasadza się; 
na wzroście samodzielności

To ścisłe powiązanie miejs­
cowego producenta z własnym 
rynkiem wymaga jakościowo 
nowych jego stosunków z han- 
dlem. Obaj twórcy zaopatrzenia 
rynku zostaną zmuszeni okoli­
cznościami nie tylko do traf­
nej decyzji, dużej ełastycano- 
ści kontaktu, przyspieszenia 
przebiegu transakcji, wyszuki 
wania rezerw czasu i produk 
cji, ale również do rzetelnego 
traktowania swoich obowiąz­
ków. Dzisiaj przy ich rożki®, 
niu odpowiedzialność rozmyj 
wa się w powodzi rozdzielić- 
ków, okólników, „deficytów’. 
W, tych warunkach brafc in­
wencji można osłaniać rzeko­
mą bezradnością. Tymczased 
na miejscowym rynku odpo­
wiadać będzie za jego nasycę 
nie towarami, także miejscowi 
handel i producent.

Zapowiadane tu przemian’ 
— jak chcą inicjatorzy czyli 
rząd — mogą być brzemienne 
w dobroczynne skutki. Opiera 
się to na jakościowo nowy® 
podejściu do spraw drobnej 
wytwórczóści, na spożytko®* 
niu tego, co ona już posiada- 
szybko mieć może, na dokłao 
r a osadzeniu jej w gospoda- 
czej rzeczywistości kraju, lał 
zwykle jednak całe powoda* 
nie koncepcji zależeć będzieo« 
prawidłowej realizacji. To® 
czy — od ludzi. Zwłaszcza ® 
od zrozumienia i od iniciab 
wy własnej władz terenowych

ZBILUT SĘK

— 12-milionowa rzesza członków związków zawodowych, 
to ogromna armia ludzi, biisko 99 procent zatrudnionych w 
kraju. .Taką wiedzę ma CRZZ o naszych aspiracjach, zamiło­
waniach, wymaganiach kulturalnych?

— 6,5 miliona, czyli ponad 50 procent zatrudmionych w 
gospodarce uspołecznionej, to ludzie młodzi z wykształceniem 
ponadpodstawowym. Mówię o tym, bo poziom kwalifikacji 
jest czynnikiem kreującym potrzeby kulturalne, twórcze. A 
trzeba podkreślać, że jesteśmy bardziej wymagający n-iż 
przed dwudziestu laty.

— Czy prowadzone były na ten temat badania?
— Niebezpośrednio przez związki -zawodowe. Korzystamy 

z analiz i opracowań placówek naukowych, nip. Instytutu 
Kultury. Poza tym wspomagaliśmy badania prof. K. Żygu1- 
skiego z Zakładu Badań nad Kulturą Masową dotyczącą 
życia robotników w wielkich ośrodkach przemysłowych. 
Wnioski zostały wykorzystane dla potrzeb ruchu zawodowe­
go. Szukamy wsparcia w opracowaniach naukowych dla 
doskonalszej działalności związkowej i to nie tylko w dzie- 
dzinie upowszechniania kultury. /

— Co zatem pozwoliły ustalić badania naukowe w dzie­
dzinie, która jest tematem naszej rozmowy?

— Wiemy że robotnik lat siedemdziesiątych coraz częściej 
uczestniczy w kulturze. Miernikiem tej aktywności jest 
większe zainteresowanie środkami masowego przekazu, no­
tujemy większy udział młodzieży w amatorskim ruchu ar­
tystycznym. Wspomnę tylko, że wśród półmilionowej rze­
szy członków amatorskich zespołów dwie trzecie stanowi 
młodzież. Takim mielnikiem może być również wzrastające z 
roku na rok czytelnictwo.,

— Jak wobec tej optymistycznej oceny traktować nie na-

Kultura dwunastu milionów
Rozmowa ze Stanisławem Lewandowskim 

sekretarzem Centralnej Rady Związków Zawodowych

pawającc optymizmem dane dotyczące czytelnictwa. Dowia­
dujemy się z nich, że tylko 20 procent mieszkańców miast, 
a 15 procent mieszkańców wsi ma stały kontakt z książką.

— Statystyka daje obraz pewnego wycinka rzeczywistoś­
ci, służąc przede wszystkim formowaniu generalnych wnio-' 
sków. Stąd nie zawsze pełna zgodność z realiami. Oprę się 
na przykładzie z własnego podwórka. Mamy 5 000 bibliotek 
zakładowych i według danych statystycznych co piąty robot­
nik z nich korzysta. Taka sytuacja nie zdarza się przecież 
w każdym zakładzie pracy, ale nie można negować wzrostu 
zainteresowania książką. Tym bardziej, że coraz częściej 
potrzebą staje się posiadanie biblioteki domowej. Jest to m. 
in. efekt prowadzonej przez związki akcji) popularyzowania 
czytelnictwa. Staramy się docierać z książką do różnych 
środowisk, prezentować wartościowe lektury, uczyć kultu­
ry czytelniczej.

— A zatem wybraliście drogę permanentnej edukacji...
— Otóż tak, nasz system dokszta’cania przeplata się z 

działalnością rozbudzenia aktywności kulturalnej poprzez 
organizowanie określonych przedsięwzięć kulturalnych, w 
tym wystaw, odczytów, festiwali.„

— Czy nie sądzi pan, że tego typu imprezami po'ńnJ’ 
zajmować się specjalnie powołane do tego instytucje, jaK 
Towarzystwo Wiedzy Powszechnej, Biuro Wystaw ArtJ5^ 
eznych...

— Nie bardzo chcemy oglądać się na inne instytucje. 
nie korzystamy z ich pomocy, ale sami staramy się 
rękę ńa pulsie, żeby wiedzieć, gdzie z czym pojechać. 1 
do jakiegoś środowiska zjedzie wystawa najlepszych 
kcjonistów, a tam są brudne klatki schodowe, a w 
ciui straszy jelep na rykowisku, to pięknie przyg^^L 
ekspozycja przyniesie niewiele pożytku. Trzeba tam 
z czymś innyrń i my o tym lepiej wiemy, niż nip.

—11 wtedy /przyjeżdża ktoś z odczytem. Przecież to 
popularyzatorstwo z epoki Bolesława Prusa...

— Niekoniecznie. Też z wystawą, ale dotyczącą np. 
dzenia mieszkania, estetyki ubiór u. Takie były początki 
.->zej działalności oświatowej od „waciaka do fraka”, 
kulturze dnia codziennego, która i dziś może spe1 
zadanie. -Celem naszej edukacji, o której p-ni

&
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Niebawem ma ruszyć dru­
ga linia technologiczna 
w nowej fabryce domów 

w Kaliszu. Umożliwi to produk 
cje większego zestawu fabryka 
tów. Oprócz obecnie wytwarza 
nych płyt jednowarstwowych 
(stropy, podesty itp.) będzie 
można także produkować wie­
lowarstwowe (ściany osłono­
we), czyli z wyjątkiem gipso­
wych ścian działowych wszyst 
kie pozostałe elementy niezbęd 
ne do montowania bloków.

Dla Kaliskiego właśnie ta fa 
bryka, która ruszyła w ze­
szłym roku, jest szansą wyko­
nania w pełni zadań budow­
nictwa mieszkaniowego na lata 
1976-1980. Wcześniej bowiem 
domy stawiane były głównie z 
wielkich płyt produkowanych 
w starej, poligonowej wytwór 
ni. Pracuje ona iuż ieden?śc?e 
lat. Dyrektor Kombinatu Budo 
wlanego w Kaliszu — Jerzy 
Iwanow nie tai. że sporo płvt 
ze starej wytwórni jest wy­
szczerbionych. a na innych ko 
lory są nierówne. Z koniecznoś 
ci naprawa uszkodzonych fa­
brykatów odbywa się na już

Wielkopolska 
klasa 

robotnicza
Dokończenie ze str. 3

ków może świadczyć fakt, że 
w niektórych dużych zakła­
dach przemysłowych, co 
czwarty lub co trzeci robot­
nik należy do PZPR. Część ro 
botniików to aktywiści w or­
ganizacji partyjnej oraz in­
nych organizacjach społecz­
nych. W trakcie badań socjo­
logicznych robotnicy wykazy­
wali prospołeczne postawy, im 
teresując się sprawami zakła 
du pracy i ogólnospołecznymi.

Skoncentrujemy teraz uwa- 
pc na podstawowych cechach 
jej stylu życia, czyli sposobu 
zachowania i postępowania, 
kierowanym obiektywnymi 
warunkami egzystencji oraz 
wyznaczanym, uznawanym sy 
stemem norm, wzorów i war­
tości. ,

Jednym z istotnych aspek- 
tó«v stylu życia ;est stopień u- 
-zestnictwa w kulturze i róż­
nych dziedzinach spraw •po- 
nadlokalnych. O tym uczest­
nictwie świadczyć może kon­
iki ze środkami masowego

Jest tworzenie aktywności kulturalnej II stopnia. Na czym 
to polega? Otóż wysyłamy w Polskę orkiestrę symfoniczną 
26 zróżnicowanym programem trudniejszych i łatwiejszych 
utworów. Zależy nam, aby pod wpływem tych spotkań, nie 
Jednorazowych, oczywiście, powstała grupa interesująca się 
Muzyką, która z biegiem czasu sama zacznie kształtować 
życie muzyczne w swoim środowisku. Będzie zabiegać o 
nowe koncerty, montować zespoły muzyczne, zapraszać 
twórców i wówczas zaczyna się III stopień — twórcze współ­
działanie. W taki sposób nastąpiła aktywizacja np. środo­
wiska w Mielcu, które dziś jest mocno zaangażowane jcultu- 
^Inie, organizuje np. bardzo interesujące dyskusje robotni­
ków ze środowiskami twórczymi.

— Jednak zdobywanie tych stopni wtajemniczenia kultu- 
ralnego nie może odbywać się bez udziału zakładu pracy. O 
ile wiem, kierownictwa mieleckich przedsiębiorstw ogromną 
WaSę przywiązują do edukacji kulturalnej swoich załóg.

Uważamy, że w naszych warunkach ustrojowych zakład 
Pracy ma do spełnienia zadania nie tylko produkcyjne, ale 
dydaktyczne i kulturalne. Choć nie jest to jeszcze najpopu- 
-arniejszy pogląd, to zadaniem związków zawodowych jest 
uświadomienie tej roli kadrze kierowniczej, pracownikom. 
Zakład pracy ze swoim potencjałem technicznym, ludzkim, 
a więc i intelektualnym, jest najbardziej predestynowany 
° pełnienia funkcji kulturalnej w środowisku ludzi pracy. 
0 drugie zależy nam na rozszerzeniu pojęcia kultury poza 
ulturę artystyczną, przeniesienie jej na sferę stosunków 

^ędzyludzkich, pracy, produkcji. Jak wynika ze statystyk, 
adań naukowych i naszych obserwacji, jest jeszcze wiele 
° zrobienia na tym polu. Trzeba jednak działać według 

Pewnej hierarchii ważności potrzeb — jeśli w zakładzie pi- 
Lństwo, szerzy się cwaniactwo, to działalności kulturalnej 
ue będziemy zaczynać od dyskusji na temat piękna afry- 
^hskiej rzeźby ludowej. Choć to również jest potrzebne 

CŁłowiekowii.

Trzecia zasada naszej działalności to kształtowanie wśród 
ludzi pracy wartości socjalistycznych, które powinny być 
przejęte przez całe społeczeństwo. A zatem solidarność, 
współdziałanie, dobra praca, a także dyscyplina, odpowie­
dzialność. Są to wartości narastające i coraz powszechniej­
sza, choć może jeszcze nie zawsze afirmowane w kate­
goriach moralnych. Uważamy, że te właśnie wartości powi­
nien kreować m. in. świat sztuki'.

— „Człowiek — Praca — Twórczość” to hasło, pod którym 
od 1975 odbywają się akcje CRZZ upowszechniające kultu­
rę. Jakie zadania w związku z tym programem będą reali­
zowane w roku 1979?

— Przegląd Aktywności Kulturalnej Ludzi Pracy zakoń­
czony w roku 1977 podporządkowany był tym wszystkim 
zasadom, o których mówiłem wcześniej. Kontynuacją jego 
są Konfrontacje Placówek Upowszechniania Kultury. Chce- 
my pokazać wiodącą rolę domów kultury i klubów zakłado­
wych w kształtowaniu i zaspokajaniu potrzeb kultury war­
tości humanistycznych. W kwietniu planujemy wspólnie z ZG 
ZSMP robotnicze forum, na którym spóbujemy sobie odpo­
wiedzieć na pytanie — jakie są niezbędne elementy aktyw­
ności kulturalnej młodych robotników. W ciągu roku będą 
miały miejsce seminaria tematyczne m. in z dziedziny czy­
telnictwa, ruchu amatorskiego. Jesfenią otworzymy nowy 
Przegląd Aktywności Kulturalnej. Bilans i wnioski tych 
działań chcemy przedstawić na I Kongresie Związków Za­
wodowych, który odbędzie sie w roku 1980.

— Czy ten program zaspokoi wszystkich bywalców zakła­
dowych domów kultury?

— Nasz program jest otwarty zarówno dla ciekawych ilni- 
cjatyw, jak i dla sojuszników. Przecież związki zawodowe 
nie mają monopolu na działalność kulturalną w środowis­
ku ludzi pracy.

Rozmawiała EWA BLAHV-< -KANIEWSKA

Budowlani nie są sami Jutro piłkarze grają z Holandią
zmontowanych domach. Zabie­
ra to załodze dużo czasu. Dla­
tego też przewiduje się przenie 
sienie wytwórni w sąsiedztwo 
fabryki. Dzięki temu będzie też 
można unowocześnić technolo­
gię w wytwórni. Na ra.zie trze 
ba we własnym zakresie czy­
nić wszystko by produkowane 
w niej elementy przysparzały 
jak najmniej kłopotów.

Od zeszłego roku cały poten 
cjał służy do stawiania domów 
w różnych miastach wojewódz 
twa kaliskiego, m. in. w Jaro 
cinie. Kępnie. Krotoszynie i Ple 
szewie. W Kaliszu budynki 
montowane są z płyt fabryki. 
A ponieważ w tym roku za­
łoga Kombinatu ma zbudować 
więcej mieszkań (1492) niż w 
ubiegłym (12601. wiec w ogól­
nym bilansie budulca liczy się 
każda płyta.

Ten rok powinien stać się 
przełomowym w budownictwie 
mieszkaniowym województwa 
kaliskiego, chociaż w pierw­
szym kwartale załoga Kombi­
natu uzyskała nie najlepsze 
wyniki. Od września fabrvka 
uzyska wszakże pełną zdolność 
produkcyjną (okpło 6000 izb 
mieszkalnych ropzniel. Wtedy 
na placach budotyy płyty będą 
czekały na ludzi a nie odwrot 
nie. Umożliwi to przyspiesze­
nie montażu. Zresztą i teraz 
na stawianie 5-kondygnacyj- 
nych budynków przeznacza się 
od 5 do 8 miesięcy, zależnie 
od ich wielkości. Ten krótki 
cykl budowy nie zawsze jed­
nak jest sprzymierzeńcem bu 
dowlanych. zwłaszcza jeśli cho 
dzi o stosowanie wykładziny 
podłogowej „lentex”. Jej ia- 
kość zależy głównie od tego, 

przekazu oraz preferowanie 
w nich określonych treści. W 
.codowisku robotników wy­
kwalifikowanych spotykamy 
się z systematycznym czytel­
nictwem masowej prasy — 
szczególnie dzienników (w 
tym zwłaszcza lokalnych). 
Najbardziej popularnym środ­
kiem masowego przekazu jest 
telewizor, w mniejszym stop­
niu radio. Wzięciem cieszą się 
dzienniki i filmy telewizyj­
ne, teatr sensacji, audycje 
sportowe. Audycje radiowe 
stanowią „tło” przy pracach 
domowych. ,

Innym istotnym elementem 
stylu życia sa powtarzalne, u- 
stabilizowane. typowe kontak 
ty społeczne. Ważną cechą 
członków rodzin robotniczych 
jest nawyk obcowania prywat 
nego przede wszystkim z sze- 
lokim kręgiem krewnych, w 
mniejszej natomiast lub cza­
sem nawet bardzo ograniczo­
nej mierze z ludźmi niespo- 
krewnionymi. Mamy więc tu 
wyraźnie dp czynienia z 
..rodzinnym” stylem życia. 
Bardzo poważna kwestia jest 
styl .życia we własnym środo­
wisku domowym.

Współmałżonkowie rekrutu­
jący się z badanych środo­
wisk robotniczych wyraźnie 
c^nia posiadanie dzieci i psy 
chiczno-emocjonalne współ­
życie z nimi. Dzieci są w śro­
dowisku wielkopolskiej klasy 

na jakim podłożu jest układa 
na. Jeśli na mokrym to z góry 
wiadomo, że na podłogach po­
jawiać się będą plamy lub co 
gorsze, „lentex” zacznie gnić.

Ostatnio kłopoty z „lentexem” 
— maleją. Załodze Kombinatu 
pomaga bowiem spółdzielczość 
mieszkaniowa. Przejęła ona 
(lub bezpośrednio lokatorzy no 
wych domów) niektóre prace 
wykończeniowe. W zeszłym ro 
ku wykonano ich — zgodnie z 
życzeniami i gustami mieszkań 
ców — za blisko 3 min zł. W 
tym roku w około 510 mieszka 
niach roboty wykończeniowe 
(za 5 min zł) zrealizowane bę 
dą bądź przez samych lokato­
rów bądź przez spółdzielcze za 
kłady bud owiano-remontowe.

Wojewódzka Spółdzielnia Mie 
szkaniowa w Kaliszu jest inspi 
ratorką wielu działań, które 
konsekwentnie są realizowane. 
Z jej inicjatywy w Kaliskiem 
domy budowane są także syste 
mem gospodarczym. Przy ich 
wznoszeniu pomagają różne 
przedsiębiorstwa m. in. kółka 
rolnicze oraz zarządy drós i 
mostów. Takim systemem zbu 
dowano dotąd 24 000 m kwa­
dratowych (około 500 miesz­
kań). W tym roku i następnym 
wspólnie wybuduje się jeszcze 
mieszkania o powierzchni oko 
ło 15 000 metrów kwadrato­
wych. Jak poinformował pre­
zes Zarządu WSM Stanisław 
Jarża — 12 domów, spośród 
zbudowanych przez różne 
przedsiębiorstwa, stanęło w 
gminach. Ambicją WSM jest 
wzniesienie w każdej z 36 
gmin w Kaliskiem co najmniej 
jednego domu o kilku lub kil­
kunastu mieszkaniach. Ponad­

robotniczej szczególnie wyso­
ko cenioną wartością. Wyso­
kie są też aspiracje rodziców 
w zakresie kształcenia dzieci. 
Juz w latach sześćdziesiątych 
co drugie dziecko „zasiedzia­
łych” w Poznaniu robotników 
wykwalifikowanych HCP mi? 
ło wykształcenie przynaj­
mniej średnie (przeważnie te­
chniczne).

Bardzo istotnym elementem 
stylu życia wykwalifikować 
nych robotników wielkopol­
skich (i ich żon) jest bezpo­
średniość i szczerość obcowa­
nia w gronie rodzinnym. 
Szczerość obowiązuje i jest o- 
kazywana nawet wtedy, jeśli 
prowadzi do konfliktów. W o- 
mawianym środowisku ludzie 
reaguja oburzeniem na uda­
wanie i zakłamanie. Mówi się 
właściwie o wszystkim i mó­
wi sie to, co sie myśli.

Młoda klasa robotnicza 
Wielkopolski kształtuje stop­
niowo swe oblicze. Wywodzi 
sie ze środowiska regionalne 
go. gdzie od dawna ceniono 
uczciwość, solidność, rzetel­
ność w stosunkach między­
ludzkich oraz dobra pracę. Sa 
to cechy szeroko rozumianei 
wielkopolskiej kultury. Klas? 
robotnicza — szczególnie wv- 
k valifikowani wielkoprzemy­
słowi robotnicy — przejęli 
wiele dobrych elementów wie! 
kopolskiei tradvcii.

ZBIGNIEW TYSZKA 

to dzięki środkom WSM, a tak 
że znalezieniu przez nią wyko 
nawców powstają również o- 
biekty towarzyszące, m. in. 
przedszkola. Niedawno w Kali 
szu nrzy ul. Handlowej dobie­
gła końca budowa takiej pla­
cówki.

Obecnie w Kaliskiem 66 000 
ludzi mieszka już w domach 
spółdzielczych. Natomiast w 
stolicy województwa na około 
95 000 mieszkańców — spół­
dzielcze lokale zajmuje 31 000 
osób. Z wyliczeń WSM wyni­
ka, że najpóźniej od 1983 roku 
powinien skrócić się czas ocze 
kiwania na spółdzielcze miesz 
kanie i wynosić od 6 do 8 lat 
(obecnie około 10 lat). Do tego 
przyczyni się fabryka domów 
w Kaliszu oraz znajdująca się 
na ukończeniu wytwórnia wiel 
kich płyt Ostrowskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego w Ostrowie. Nieza 
leżnie od zwiększającej się 
produkcji płyt WSM kontynuo 
wać będzie wespół z innymi 
kontrahentami budowanie do­
mów i obiektów towarzyszą­
cych.

Dla kaliskiej WSM ważna 
jest nie tylko ilość, ale rów­
nież jakość oddawanych do u- 
żytku mieszkań. Jej wymaga­
nia wobec budowlanych są też 
coraz większe. Ostatnio . nie 
odebrano w Jarocinie domu, 
gdyż sporo było w nim uste­
rek. Dopiero po ich usunięciu 
wprowadzono lokatorów. Właś 
nie w zaostrzeniu kryteriów 
oceny każdego gotowego bu­
dynku spółdzielczość upatruje 
istotny sposób poprawy jakoś­
ci mieszkań.

ANNA SIEKIERSKA

Nasz dzień 
powszedni

Bojowy nastrój
W poniedziałek w Kamie­

niu, gdzie do środowego me­
czu z Holandią przygotowuje 
się reprezentacja Polski, na­
reszcie zaświeciło słońce. Pod 
czas treningu na boisku w dal 
szym ciągu ćwiczono współ­
działanie poszczególnych for­
macji zespołów, pracowano 
nad szybkością i skutecznoś­
cią. Pilnie także ćwiczyli 
obaj bramkarze — Kukla i Bu 
rzyński. Po południu dużo 
czasu trenerzy — Ryszard Ku 
lesza i Bernard Blaut — poś­
więcili na zajęcia teoretycz- 
no-taktyczne.

Trener Kulesza jest zadowo 
lony z dotychczasowego prze­
biegu zgrupowania. Wszyscy 
kadrowicze bardzo solidnie 
przykładają się do pracy i wy 
kazują wyraźną zwyżkę for­
my. Bojowość powiększa fakt 
niekorzystnego wrażenia, ja­
kie pozostało po występie 
bialoczerwonych w Lipsku.

Ogólnopolska sesja KDS 
w Wałczu

3 i 4 maja w Wałczu odbę- 
cne się ogólnopolska sesja KI u 
bu Dziennikarzy Sportowych 
SDP. Weźmie w niej udział 
ponad 60 przedstawicieli pra­
sy, radia i TV. Tematem obrad 
będzie rozwój kultury fizycz­
nej w Polsce, a główny referat 
„35-letni dorobek dziennikar­
stwa PRL w zakresie kultury 
fizycznej” wygłosi prezes ZG 
KDS — płk. E. Woźniak.

Uczestnicy sesji będą mieli 
również okazję m. in. zwiedzić 
ośrodki sportowe i rekreacyj­
ne w woj. pilskim, a także za 
poznać się z pracą czołowych 
klubów sportowych tego woje 
wództwa: Gwardii, Sokoła i Po 
lonii Piła oraz Orła Wałcz.

(wił)

Sukces młodych 
koszykarek z Ostrawy

Wczoraj w sali przy ul. 
Młyńskiej zakończył się mię­
dzynarodowy turniej juniorek 
młodszych (roczniki 1962 i 
młodsze) w koszykówce. Przy 
niósł on sukces zespołowi Star 
tu Ostrawa (CSRS), który po­
konał WPU Rosło ck (NRD) 
68:31 (29:21), Znicz Gorzów
69:21 (25:10), i w decydującym 
o pierwszym miejscu meczu 
AZS Poznań 53:37 (31:18) Dru 
gie miejsce zajęły akademicz 
ki, które wygrały ze Zniczem 
71:46 (27:24) f z WPU 55:44 
(28:17). Na trzecim miejscu 
uplasowała się drużyna WPU 
po zwycięstwie nad Zniczem 
72:60 (36:31).

Najlepszą zawodniczką tur­
nieju wybrana została L. Mik- 
sova (Start), najlepiej zbiera­
jącą piłki z tablic — B. Jagsch 
(AZS), najlepszą snajperką — 
R. Szeltner (WPU), a najlepiej 
grającą w obronie — S. Jano­
sik© va (Start), (wił)

PONJEDŻTEIŃE
Zespół Lecha awansował do fi 

nałowego turnieju klubowego Pu­
charu Europy w hokeju na tra­
wie, choć swą grą nie zadowolił.

Kierownik drużyny Lecha — 
HENRYK KACZMAREK: — W 
pierwszym wygranym 3:0 meczu 
z mistrzem Szwecji — Seiaoc- 
rejkarnas zagraliśmy stanowczo 
poniżej naszych możliwości, a z 
Collegians HC z Gibraltaru nieco 
leniej, ale także słabo. W tym 
drugim spotkaniu rozstrzygnię­
cie pomyślne dla nas. przyniosła 
dopiero druga seria rzutów kar­
nych. Wcześnie.] stworzyliśmy 
na pewno więcej sytuacji do zdo 
bycia bramek. Podobnie jednak, 
lak i w meczach ligowych dała 
o sobie znąć wielka nieskutecz­
ność. Jej wyeliminowanie stano 
wić będzie dla trenera Marka Ci­
chego problem nr 1 w przygoto­
waniach do czerwcowego finało­
wego turnieju w Hadze. Chcia- 
łem dodać, że w turnieju poznań 
skim nie lekceważyliśmy żadne­
go z rywali. Traktowano nas je­
dnak jako zdecydowanego fawo­
ryta i to usztywniło drużynę. 
Chciała ona szybko i wyraźnie wy 
rać. zapominając o realizacji 
rzedmeczowych założeń taktycz­

nych. Zaskoczyła nas kondycją 
i lepszą grą niż przed rokiem w

w polskiej ekipie
Dzisiaj, w dzień Święta Pra­
cy, kadrowicze wezmą udział 
w pochodzie 1-Majowym w 
Rybniku. Tego samego dnia 
wieczorem trener Ryszard Ku 
lesza ustali ostateczny skład, 
w którym białoczerwoni wy­
biegną na murawę Stadionu 
Śląskiego w środę.

Polacy prawdopodobnie wy 
stąpią w składzie: Kukla, 
Dziuba, Szymanowski, Żmuda, 
Rudy lub Płaszewski, Boniek, 
Nawałka, Lipka, Lato, Ogaza, 
Terlecki.

Zespół holenderski, który 
wczóraj wieczorem przybył do 
Polski zamieszkał w „Novote- 
lu” w Sosnowcu. Gościte pla­
nują do środy przeprowadze­
nie dwóch treningów. We wto 
rek rano wybrańcy trenera. 
Jana Zwartkruisa zamierzają 
ćwiczyć na Stadionie Ludo­
wym w Sosnowcu, a po połud 
niu tego samego dnia na Sta­
dionie Śląskim w Chorzowie.

Puchar OZP 
dla pływaków Warty
Około 70 zawodników z 

trzech poznańskich klubów 
startowało w rozegranych 
wczoraj na basenie WOSiR 
przy ul. Chwiałkowskiego za­
wodach o Puchar Okręgowego 
Związku Pływackego, zorgąni 
zowanych tradycyjnie już z 
okazji 1-majowego święta. 
Trofeum to zdobył; reprezen­
tanci Warty, którzy wygrali 
wszystkie konkurencje. Druga 
lokata przypadła Lechowi, któ 
ry z niewiadomych przyczyn 
nie wystawił najlepszych pły­
waków; na trzeciej pozycji u- 
plasowali się zawodnicy Posna- 
nii.

Najwartościowszy wynik 
osiągnął Tomasz Rozmiarek z 
Warty na 100 m motyl. Re­
zultatem 1.02,0 poprawił on re 

' kord Polski młodzików, (gh)

Udany start 
poznańskich 

gimnastyków
W Bydgoszczy odbyły się za 

wody klasyfikacyjne w gim­
nastyce sportowej w klasach 
młodzieżowych. Uczestniczyło 
w nich 62 zawodników, w tym 
16 z Warty Poznań.

Szczególnie udanie aaprezen 
towały się poznańskie dziew­
częta. W klasie złotej zwycię­
żyła Małgorzata Rygiel (33,70 
pkt.) przed Ewą Pucek (34,60),. 
a czwarta była Agata Jadżyn 
(33,20). W klasie srebrnej naj 
lepsza okazała się Sylwia Lo 
renc (35,70); na trzecim miej 
scu uplasowała sią Jolanta Wa 
siak (33,70), a czwarte zajęły 
ex aeęuo: Dorota Hercka i 
Katarzyna Nowacka (33,60) — 
wszystkie z Warty.

Wśród chłopców — czwarte 
miejsce w klasie srebrnej 
jął Przemysław Miesz-'a 
(34,85), trenujący — podobrio 
jak pozostali jego koledzy --- 
ledwie od września ubiegłego 
roku, (gh)

turnieju w Zagrzebiu drużyna 
Collegians HC. z którą tam wy­
braliśmy 3:1. (ad)

W Wałczu odbyła się pierwsza 
runda drużynowych mistrzostw 
Polski w kajakarstwie. W pierw­
szej grupie (odpowiednik I ligi) 
Warta — zajęła ostatnie, dziewią­
te miejsce, w drugiej — zdecydo­
wanie zwyciężyli reprezentanci 
Posnanii.

Prezes Okręgowego Związku Ka­
jakowego — MIECZYSŁAW DO- 
LATA; Zawiodło kilku zawod­
ników i Warta straciła sporo punk 
tów do najlepszych. Nie spodzie­
waliśmy się, iż start „zielonych” 
zakończy się tak niefortunnie. 
Zgodnie natomiast z naszymi ocze 
kiwaniami kajakarze Posnanii nie 
znaleźli godnych rywali — wygrali 
10 biegów, a w 6 uplasowali się 
na drugich miejscach. Są pewny­
mi kandydatami na awans do gro 
na najlepszych. Przed nami dru­
ga runda. Wierzę, iż w następnym 
sezonie Poznań reprezentowany 
będzie w pierwszej grupie przez 
dwie drużyny, (gh)
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Rezultaty wyborów w Szlezwiku - Holsztynie

Porażka wolnych demokratów
W niedzielnych wyborach do 

Parlamentu Krajowego w 
Szlezwik u-Holsztynie dotych­
czasowy podział 73 mandatów 
parlamentarnych nie uległ żad 
nym zmianom, aczkolwiek na 
stąpiły pewne zmiany w ukła 
dzie sił na korzyść znajdującej 
się w’ opozycji koalicji federal 
ncj SPD i FLP. Sprawująca 
w tym kraju władzę od 29 lat 
Unia Chirześcijańsko-Demokra- 
tycana (CDU) zanotowała pew 
ne straty, zdobywając 48,3 pro 
cent głosów w porównaniu z 
50,4 procent w ostatnich wy­
borach przed 4 laty. Dało jej 
to jednak tę samą co poprzeć 
nio liczbę 37 mandatów. Koa­
licja partii opozycyjnej zdoby­
ła również tę samą co dawniej 
liczbę 35 mandatów, nastąpiło 
tu jednak pewnego rodzaju 
przetasowanie. Nieznaczny 
wzrost popularności zanotowa 
ła na swym koncie SPD, 
która uzyskała 41,7 procent 
głosów (1975 roku 40,1 procent) 
i zyskała 1 mandat. Występo­
wała ona w kampanii wybor­

Manifestacje we Francji

Przestępcy wojenni w RFN 
powinni zostać ukarani

Miniona niedziela była we 
Francji obchodzona jako dzień 
pamięci ofiar hitlerowskich 
obozów śmierci. Setki byłych 
uczestników ruchu oporu fron 
towych żołnierzy, więźniów 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych, przybyły przed 
narodowy pomnik „Francja 
walcząca” na Mont-Valerien 
pod Paryżem. Francuscy an-

Ogłoszono konkurs na medal 
„W 35 rocznicę zwycięstwa"

Główny Zarząd Polityczny 
Wojska Polskiego i Zarząd 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków ogłosiły ogólnopol­
ski konkurs otwarty na 2-stron 
ny medal pamiątkowy dla ucz 
ezenia 35 rocznicy zwycięs­
twa nad faszyzmem i 25 roez 
nicy powstania Układu War­
szawskiego. Obie te rocznice 
przypadają w przyszłym ro­
ku.

Celem konkursu jest uzyska 
nie prac o wybitnych walo­
rach ideowych i artystycznych; 
projekty nawiązywać powin­
ny w treści do historycznych 
lat ludowej obronności oraz

W Ugandzie

Nowy rzqd 
Czadu

W N. Djamenie utworzono no­
wy tymczasowy rząd jedności na 
rodowej Czadu. Na czele 29-oso 
bowego gabinetu, w którego skład 
wchodzą przedstawiciele wszyst­
kich głównych ugrupowań etnicz 
no-wojSkowych kraju, stanął Mo 
hamed Shawwa, •■eprezentujący 
tzw. trzecią armię która powstała 
po rozłamie jaki dokonał się w 
roku ubiegłym w Narodowym 
Francie Wyzwolenia Czadu (Fro- 
linat). (PAP)

Książką 
J. Topolskiego 

po włosku
Nakładem jednego z czoło­

wych wydawnictw włoskich 
Einaudi w Turynie ukazało się 
niedawno tłumaczenie książki 
poznańskiego naukowca, wy­
bitnego historyka Jerzego To­
polskiego pt. „Narodziny kapi 
t-iizmu w Europie XIV—XVII 
wieku”. Warto nadmienić, że 
jest to już druga ks-iążka J. 
Topolskiego, która wydana zo 
stała we Włoszech. W 1975 
roku nakładem wydawnictwa 
II Melino w Bolonii ukazała 
się książka poznańskiego histo 
gyka pt. „Metodologia historii”.

(bran.) 

czej pod hasłami zakazu budo 
wy elektrowni atomowych, w 
przeciwieństwie do polityki, 
jaką prowadzi w tej sprawię 
SPD w skali federalnej. Poraź 
ke poniosła natomiast Partia. 
Wolnych Demokratów (FDP), 
na którą oddano 5,3 procent 
głosów, w porównaniu z 7,1 
procent w poprzednich wybo­
rach. Partia ta utraciła 1 man 
dat.

Jedno miejsce w Parlamen­
cie zachowała duńska mniej­
szość narodowa, uzyskując 1,4 
procent głosów wyborców. 
I rzypomni jmy, iż jest to jedy 
na partia w RFN, której nie 
obowiązuje tzw. 5-procentowa 
klauzula wyborcza, reprezen­
tuje ona 50-tysięczną rzeszę 
mieszkańców Szleizwika-Holsz- 
tynu pochodzenia duńskiego. 
Jednocześnie ugrupowaniu tzw. 
zielonych, występującemu na 
rzecz ochrony środowiska na­
turalnego, nie udało się uzy­
skać wymaganych 5 procent 
głosów i zdobyć mandatu.

PAP

tyfaszyści obchodzili ten dzień 
apelując o stanowcze ukara­
nie w RFN wszystkich wojen 
nych przestępców, rozwiąza­
nie ss-owakich ugrupowań i 
wprowadzenie zakazu propa­
gandy neofaszyzmu. W uro­
czystościach wzięli udział pre 
mier Francji Raymond Barre, 
znani działacze polityczni i 
społeczni. (PAP) 

żołnierskiej służby dnia dzi­
siejszego jak również brater­
stwa broni armii Układu 
Warszawskiego.

Termin nadsyłania prac na 
konkurs (w postaci dwóch 
modeli medalu — a wers i 
rewers, wykonanych w nie- 
patynowanym gipsie o wymia 
rach średnicy 18—24 cm) u- 
pływa 30 maja br.

Prace nadsyłać należy pod 
adresem: Dom Wojska Pol­
skiego, Plac Żelaznej Bramy 2, 
00-136 Warszawa. Tam też u- 
zyskać można informacje do­
tyczące szczegółów konkursu.

PAP

Cerkiew Wasyla Błogosławionego 
otoczona rusztowaniami

Poloneza sprzedam tel.
32-18-38. 90487g

Turyści odwiedzający dziś 
Moskwę pozbawieni są moż- 
liwościi pełnego podziwiania 
jednego z najwspanialszych aa 
bytków tego miasta. Las ru­
sztowań przesłonił mury i ko­
puły cerkwi Wasyla Błogosła 
wionego na Placu Czerwonym. 
Trwają tu prace konserwator 
skie. Słynną cerkiew podda­
no konserwacji po raz trzeci w 
latach władzy radzieckiej. 
Pierwszej restauracji dokona 
no w 1924 r., druga rozpoczę­

Na granicy kanadyjsko-amerykańskiej

Największa od 1950 roku powódź
rokości 40 km. W zalanychW kanadyjskiej prowincji 

Manitoba trwa ewakuacja lu­
dzi zamieszkałych w dolinie 
Rzeki Czerwonej w związku z 
oczekiwanym od tygodnia na 
dejściem fali kulminacyjnej 
z południa. W sąsiednich ame 
ryk&nsfcich stanach rzeka ta. 
wystąpiła z brzegów, powodu 
jąc największą od 1950 roku 
powódź. Pod wodą znalazło 
się 300 000 ha użytków rol­
nych i pastwisk. Przybór wo 
dy przekształcił rzekę w je­
zioro o długości 100 fam i sze

Wojska tanzańskie 
kontynuują 
ofensywę

W wywiadzie udzielonym no 
wojoirsłkiemu tygodnikowi 
„Newsweek”, przedstawiciel 
rządu tymczasowego Ugandy, 
mjr Andrew Adimoła oświad­
czył, że wojska tanzańskie 
będą stopniowo wycofywane z 
Ugandy po upadku reżimu 
Idi Amina. Tanzańczycy — pp 
wiedział — dopomogą nowym 
władzom w Kampali w reor­
ganizacji sił zbrojnych Ugan­
dy. Bylj żołnierze armii Amina 
będą zdemobilizowani, a ci 
którzy dopuścili się przestęp­
czych czynów zostaną ukara­
ni.

Tymczasem oddziały armii 
tanzańskiej kontynuują ofen­
sywę na północny wschód i 
zachód od Kampali. W rękach 

lenników Amina znajduje 
się jeszcze trzecia część tery­
torium kraju. Żołnierze byłego 
prezydenta kontrolują m. in. 
Obszar przez który biegnie 
główna szosa z Kampali do 
granicy z Kenią. Droga ta ma 
zasadnicze znaczenie dla gos­
podarki ugandyjskiej. Wojska 
tanzańskie posuwają się bar- 
dz-' wolno, co pozwala przy­
puszczać, że stabilizacja sytua 
cji w Ugandzie może potrwać 
wiele tygodni. (PAP)

Człowiek 
z żefiwc

Dokończenie ze sir. 3

czak niełatwo. Nie tylko dla­
tego, że taki dobry, ale dlate­
go, że należy do nielicznych 
teraz, których los był taki jak 
czasy, na które wypadł. Bo też 
b ografia „człowieka z żeliwa” 
— Edwarda Dworczaka taka 
jest właśnie jak ów metal: sza 
ry, ciężki i twardy.

Czy życie Edwarda Dwor- 
czaka — robotnika w szkol­
nych warsztatach Odlewni Że 
liwa HCP w Śremie, kawalera 
Krzyża Orderu Odrodzenia Pol 
ski. wyróżnionego odznacze­
niem „Zasłużony na Polu 
Chwały”, wpisanego w roku 
35-lecia PRL do poznańskiej 
księgi Wybitnych Przodowni­
ków Pracy Socjalistycznej mo 
gło się ułożyć iinaczej? Tak, że 
by nie wypełniała go jedynie 
praca, tylko praca i nic poza 
pracą? Praca, która z marze­
nia nie wiedzieć kiedy przeo­
braziła się w istotę życia, ze 
środka w cel?

ANDRZEJ SKRZYPCZAK 

Potrzebna pomoc do pół­
rocznego dziecka i prac 
domowych 4 razy w ty- 
godohs 7 godzin — Gran 
wald. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 90626g

Przyjmę kobiety, męż­
czyzn do pracy w ogre- 
dizie. Poznań, Skibowa 57 

90503g

Panią do sprzedaży kwia 
tów oraz pomoc domową 
przyjmę. Mieszkanie za­
pewniam. Komorniki k. 
Poznania, Polna 10.

90507g

Przyjmę murarzy - tyn­
karzy, praca akordowa. 
Kościuszki 74 m. 8.

90513g

Murarzy i pomocników 
przyjmę na stałe, teł. 
442-02 w godz. 12—15, ul. 
Reya 4 m. 5a. 9O533.g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, najchętniej diziewiar 
stwo lub krawiectwo, teł. 
33-35-90. 90569g

Zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie rolnym. 
Mieszkanie zaip ewnion e. 
Edward Gaiwenda, Kobył 
nikli p-ta Tarnowo Pod­
górne. 905S7g

Zatrudnię emerytki i ren 
cistki z Puszczykowa i 
okolic (wytwórnia cukier 
nieza). Oferty „Prasa” 
Grunwaldizka . 19 dla 
90571g.

Korepetycje z matematy 
ki. Tel. 630-05 Kozłowski. 

96606g

sprzedaż

Większą ilość ziemnia­
ków Uran sprzedam. Mi­
kołajczak Sady koło Tar 
nowa Podgórnego. 30525g

Okazyjnie sprzedam 
ciągnik Ursus C-4011, 
przyczepę wywrotkę i 
prasę do słomy. Palędzie, 
ul. Pocztowa 31. 90530g

Sprzedam pozostałą z bu 
do wy szczelin ówkę, teł 
439-84. 90552g

Sadzonka goździków z 
mateczników importowa­
nych sprzeda ogrodnic­
two Radzewice 5 km za 
Rogalinem szosą na Śrem. 
Codziennie do godz. 13 i 
po godz. 19. 89885®
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O ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO $ 
g H. CEGIELSKI i
S ODLEWNIA ŻELIWA w Śremie X
o ulica Staszica 1 $ >

| OGŁASZA ZAPISY do: j

X I. Zasadniczej Szkoły Zawodowej w zawodach: $
Y ♦ FORMIERZ - ODLEWNIK (chłopcy i dziewczęta). Y
g ♦ MODELARZ ODLEWNICZY (chłopcy). $
g ♦ WYTAPIACZ METALI (chłopcy). I |
2 Warunki przyjęcia: $ I
9 — ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej (św*a- 0
X dectwo należy dostarczyć po ukończeniu szkoły), o
0 — wiek od 15 —17 łat, $
9 — zaświadczenie z klasy VIII szkoły podstawowej £
ó wraz z ocenami za I semestr br„ a
a — świadectwo zdrowia, X
O — 4 fotografie podpisane na odwrocie. ó
S U. Średniego Studium Zawodowego dla Pracują- a 

cych (3 letnie) o kierunku: x
$ > OGÓLNOMECHANICZNYM. |
V Po ukończeniu Średniego Studium Zawodowego absol- 0
$ wen ci otrzymują świadectwo szkoły średniej. *
$ Absolwenci mogą składać egzamin dojrzałości. y
V Do Średniego Studium Zawodowego mogą być przyjęci 0
ó kandydaci odpowiadający następującym warunkom: X
X — ukończone 18 lat, X
ó — ukończona szkoła podstawowa, ó
ó — odpowiedni stan zdrowia. a

X III. Technikum Mechanicznego dla Pracujących y
y (3-letnie) po ukończeniu Zasadniczej Szkoły |
ó Zawodowej o specjalności: a

O ♦ ODLEWNICTWO. $
$ Po ukończeniu Technikum absolwenci otrzymują świa- $
Y dectwio ukończenia i tytuł — technika - mechanika. ó

I
 Nauka rozpoczyna się w dniu 1 września 1979 r. ó

ZAPISY PRZYJMUJE Ó
i INFORMACJI UDZIELA: $

sekretariat Zespołu Szkół Zawodowych HCP — Filia $ 
w Śremie, ul. Staszica 3, codziennie w godz. od 8 do 15. ó 

' W18-K2 |
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samochody

Volkswagena 1300 okazyj­
nie sprzedam. Poznań, 
tel. 679-992. 90471g

Warszawę Pic-up sprze­
dam. Wałgrusiak, Przeź­
mierowo, ul. Piaskowa 
14. 90543g

Warszawę 224 sprzedam. 
'Teł. Dobrzyca 25, woj. ka 
lis kie. 90165g

Trabanta 600 sprzedam, 
ul. Galla 19 m. 1 po godz. 
15. 90568g

Warsztat samochodowy 
wykonuje naprawy, regu 
lacje i konserwacje, krót 
kie terrpiny. Tomkowiak, 
Dąbrowskiego 239A. 90599g

Skodę 100 S rocznik 1971 
sprzedam. Tel. 41-19-38.

90623g

Kabinę Żuka fabrycznie 
nową z wyposażeniem 
sprzedam. Poznań — Wi­
nogrady, ul. , Gromadz­
ka 29. 90631g

ZESPÓŁ SZKÓŁ MUZYCZNYCH NR 2 
w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY 
na rok szkolny 1979/80

DO NASTĘPUJĄCYCH SZKOL:
I. SZKOŁA MUZYCZNA I stopnia

im. Karola Kurpińskiego
a. dział dziecięcy
b. dział młodzieżowy

IŁ SZKOŁA MUZYCZNA H stopnia
im. Fryderyka Chopina

UL DZIAŁ ZAOCZNY PSM II stopnia 
(dla pracujących)

IV. Policealne STUDIUM ZAWODOWE RYTMIKI 
V. Policealne STUDIUM PIOSENKARSKIE

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE;

Sekretariat Zespołu Szkół Muzycznych Nr 2 w Pozna­
niu, ul. Głogowska 90, teł. 601-29, 665-654. 1338-K1

ła saę w 1954 r. Pierwszy etap 
obecnych prac renowacyjnych 
zakończy się w listopadzie, a 
całość w przyszłym roku przed 
rozpoczęciem olimpiady.

Nad przywróceniem pełne­
go blasku wspaniałemu zabyt 
kowi pracuje ponad 150 facho 
wców — malarzy, kamienia­
rzy, sztukatorów, złotników i 
innych. Podczas obecnej res­
tauracji historycy sztuki do­
konali już kliku odkryć.

PAP

bŁiźniaczych miastach Grand 
Forks, położonych na przeciw 
ległych brzegach Rzeki Czer­
wonej w stanach Minnesota i 
Północna Dakota, woda zaczę 
ła już opadać. Na 160 km od 
cinku od Grand Forks do gra 
nicy z Kanadą, powódź wy­
rządziła straty oceniane na 
ponad 60 min doi. Sytuacja 
nadal jest jednak trudna, po 
nie waż od obu Dakot po doli­
nę rzeki Missisipi, rejon Wiel 
kich Jezior i Nową Anglię 
padają deszcze. (PAP)

CHCESZ ZDOBYĆ DOBRY ZAWÓD?
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W POZNANIU 

ulica Kościuszki nr 57

PRZYJMUJE CHŁOPCÓW I DZIEWCZĘTA
DO NAUKI W ZAWODZIE:

• ŚLUSARZA MECHANIKA
do Warsztatu nr 4 w Koźminie Wlkp. i Warsztatu nr 5 we Wronkach 
oraz

• ŚLUSARZA MECHANIKA
• ŚLUSARZA
do Warsztatu nr 7 w Odolanowie.

NauKa zawodu trwa trzy lata, w zawodzie ślusarza dwa łata.
— Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacza.

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z bezpłatnego zakwaterowania 
w internacie lob na kwaterach.
Otrzymują wynagrodzenie zależnie od roku nauki, premię oraz stypendium 
i zapomogi specjalne na ogołńie obowiązujących warunkach.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ; /\

♦ Warsztat Szkoleniowy nr 4 - telefon ni. Klasztorna 35,
63-720 Koźmin, woj. kaliskie

♦ Warsztat Szkoleniowy nr 5 - telefon nr 225, ul. Myśliwska 11, 
64-510 Wronki

♦ Warsztat Szkoleniowy nr 7 - telefon J 80, ul. Bartosza 14, 
63-430 Odolanów. tri



UWAGA

Zakład nie posiada internatu.

welańska 6, pokój 202, telefon: 512-31 wewnętrzny 15. wewnętrzny 34.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Lokal o pow. 30 m2, garaż 
l pokój małżeństwu wynaj

962-K1zakwaterowanie w internacie.
SPRZĄTACZKI. POKOJOWE.

Układanie mozaiki par­
kietowej, cyklino wanie 
podłóg. Łagodiziki, tel. 
204-700 90467g

mę. Ul. Jugosłowiańska 
23 A. 90515g

Poszukuję lokalu na pra 
cowndę krawiecką, tel. 
20-32-95. 90545g

UWAGA - ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU I SPEDYCJI 

PRZEMYSŁU MIĘSNEGO
Zakład Transportu w Poznaniu, 

ulica Hawelańska 6

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
DO KLAS PIERWSZYCH

ZASADNICZEJ SZKOŁY SAMOCHODOWEJ
w SPECJALNOŚCIACH:

© MECHANIK - KIEROWCA pojazdów samochodowych
© ELEKTROMECHANIK napraw pojazdów samochodowych
@ । MALARZ - LAKIERNIK samochodowy

Nauka w zawodzie mechanik - kierowca i elektromechanik trwa — 3 lata, nato­
miast w zawodzie malarz - lakiernik — 2 lata.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
oraz ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Spraw Pracowniczych w Zakładzie Transportu, Poznań, ulica Ha-
965-KJ

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
w Poznaniu

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW
DO KLASY I 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

W ZAWODACH:

e
MECHANIK - KIEROWCA
ELEKTROMECHANIK SAMOCHODOWY
ELEKTROMECHANIK
Ślusarz - mechanik

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa, 
— dobry stan zdrowia.

ZAPISY NA ROK SZKOLNY PRZYJMUJE:
Dział Spraw Osobowych WPK, ul. Głogowska 131, pokój 34, telefon: 612-41,

812-K1

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w Śremie, ulica Armii Czerwonej 49

przyjmuje uczniów
w wieku do 18 lat 

z ukończoną 8 klasową szkołą podstawową 
w naukę zawodu o specjalności

ZATRUDNI NATYCHMIAST
pracowników wykwalifikowanych

MONTER zewnętrznej sieci komunalnej
Kandydatów kierujemy do I klasy Zasadniczej 

Szkoły Zawodowej dla Pracujących na rok szkolny 
1979/80.

Nauka trwa dwa lata. Dla uczniów zamiejscowych

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu, ul. Kramarska 17

zatrudni NATYCHMIAST
w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy 

INWALIDÓW
ze wskazaniami do pracy w Spółdzielni 

jak również osoby w wieku emerytalnym:

na niżej K O B I E T Y — od 55 lat
MĘŻCZYZN — od 65 lat 
wymienione stanowiska pracy:
STRAŻNICY
SPRZĄTACZKI 
PRACOWNICY PARKINGOWI
KRAWCY 
KROJCZYNIE 
MASZYNISTKI 
ARCHIWIŚCI

INFORMACJI UDZIELA
Dział Zatrudnienia Usługowej Spółdzielni Inwalidów
Poznań, ul. Klasztorna 17/18, telefon 573-91.

1042-K1

Dnia 21 kwietnia 1979 roku zmarła nasza była 
Pracownica

MARIA JĘDRZEJCZAK
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego żalu 

'współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej — Wild?., 
ulica Dzierżyńskiego 149

1276-K3

T Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i 29 kwietnia 1979 r zmarła po krótkiej cho- 

namaszczona Olejami św., moja najdroż- 
mama, nasza kochana siostra, szwagierka, 

watowa i ciocia, przeżywszy 76 lat, śp.

IłLAGIA HEMMERLING
z domu Goliwąs

Ppgiraeb odbędzie się w środę, 2 bm. o go- 
anie 14 na cmentarzu miiłostowskim.

Córka z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

90764g

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Krew- 
L, > naszym drogim Przyjaciołom i Znajo- 
z Dyrekcji oraz Koleżankom i Kolegom 
kuń ^“ókum Energetycznego, Dyrekcji Opie- 
_ nczego Zakładu Produkcyjno - Remontowe- 
r, Energetyki — Poznań w Czerwonaku. Towa- 
ehań Mitośników Miasta Poznania oraz ko- 
n>ia h młodzieży, którzy odprowadzili w ostat- 

<ł arogą naszego ukochanego męża i ojca, śp.

ALOJZEGO PIECHOWIAKA
którzy okazali nam w trud- 

n dniach pomoc i tak dużo serca
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa

rM19
żona z syn eon

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH: 
MURARZ - TYNKARZ 
BETONIARZ 
DEKARZ 
CIEŚLA 
MONTAŻYSTA 
ZBROJARZ 
Ślusarz - spawacz 

oraz PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 
do przyuczenia: w zawodach budowlanych.

Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom zamiejscowym 
zakwaterowanie w kwatęrach prywatnych.
INFORMACJI UDZIELA

t oraz ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Służb Pracowniczych pod wyżej wymienionym 
adresem, pokój nr 112, telefon 316, 317, 318 wewn. 12. 

1082-K2

UWAGA RODZICE I ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH
Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego „STOMIL” 

w Środzie Wlkp. ul. Prądzyńskiego 16 .

PRZYJMUJĄ
do nauki zawodu dziewczęta i chłopców w zawodach:

tokarz, frezer, szlifierz metali, 
ślusarz narzędziowy, ślusarz - mechanik.

Nauka zawodu trwa 3 lata.
INFORMACJI UDZIELA I ZAPISY PRZYJMUJE 

Dział Spraw Pracowniczych Zakładu, 
pokój 111, telefon 23-71, wewn, 22.

Dnia 29 kwietnia 1979 r. zmarł nagie prze­
żywszy 76 lat, nasz ukochany ojciec, dziadek 
i pradziadek

MICHAŁ MARCINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o go­

dzinie 17 na cmentarzu na Starołęce.
Pogrążone w głębokim smutku

dzieci z wnukami
Krauthofera 11. 90696g

4. Dnia 28 kwietnia 1979 r. zmarł po długich 
T i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 64, 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek

WŁADYSŁAW ZIĘTEK
zegarmistrz, mistrz rzemiosła artystycznego

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 2 ma­
ja br. o godz. 10 W kościele parafialnym w Kroś­
nie, pogrzeb tego samego dnia o godz. 11 na 
cmentarzu w Mosinie.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
9O676g

KOLEDZE
RYSZARDOWI KOSMOWSKIEMU

pracownikowi naszego Zakładu wyrazy głębo­
kiego współczucia z powodu tragicznej śmierci

Żony
składają :

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy

Zakładu Montażu Lekkiej Obudowy 
w Obornikach Wielkopolskich 
Kombinatu „METALPLAST”

1256-K3

828-K2

.]. Dnia 29 kwietnia 1979 r. opatrzony Sakra- 
I mentami św., zakończył swoje pracowite 

i pełne poświęceń życię, nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 85, śp.

WOJCIECH MARLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Zabikówie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Luboń 3, Mackiewicza 10. 9073ftg

tDnia 27 kwietnia 1979 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi mąż, siostrze­
niec, brat i wujek, śp.

BOHDAN NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o go­

dzinie 15.10 na cmentarzu janikowskim.
Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

9068'lg

KOLEŻANCE

mgr URSZULI KUBIAK 
sekretarzowi Nadnoteckiego Towarzystwa 

Społeczno - Kulturalnego w Pile 

SZCZERE WYRAZY 
GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodtu śmriercti

Ojca
składa

Wydział Kultury i Sztuki
Urzędu Wojewódzkiego w Pile

1275-K3

Emeryt 65-letni bez nało­
gów, uczciwy, bez zobo­
wiązań pozna panią nie­
zależną mającą mieszka­
nie. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19, dla 90174g.

mi. Cudera, 
nzyńska 20.

Skwie- 
90510g

W’ykonam meble stylizo­
wane w bieli ze złocenia

Kupię chatę na wsi, sie­
dlisko lub dom 0,5 ba zie 
mi, tel. 432-36 łub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 90540g.

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 — zatrudni na­
tychmiast niżej wymienionych pracowników:

SZATNIARZY — WOŹNYCH.
POMOCE KUCHENNE.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: 
Samodzielne Stanowisko d/s Osobowych, tel.
594-86. 1449-K1

KOMBINAT OGRODNICZY 
w O w i ń s k a c h - - - -

OPERUJ E 
do natychmiastowej sprzedaży: 

szeroki asortyment 
ROŚLIN OZDOBNYCH 

BYLIN
Informacja telefoniczna pod numerami;

Swarzędz 137-317 lub 137-441.
Odbiór z Zakładu Uzarzewo koło KobyL

nicy. W44-K2

komunikat

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamia’ją — mieszkańców Osiedla 
Swierczewo, że z uwagi na prace na ga­
zociągach

NASTĄPI PRZERWA 
w DOSTAWIE GAZU

w dniu 3 maja 1979 roku od godz. 8 — 14.
Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 

czasie stałych płomyków w piecach kąpielo­
wych oraz wyłączenie wszystkich odbiorników
gazowych. 1496-K1

tDnia 29 kweitnia 1979 r. zmarła w wieku 
55 łat nasza najdroższa żona, mama i bab- 
beia, śp.

ANNA BANAŚ-MANKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 3 maja be. 

o godzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

Poznań, Palacza 10 m. 12.

tDnia 28 kwietnia 1979 roku po długach i cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św., zmarła moja najdroższa żona, ukochana 

matka, śp.

FRANCISZKA STAWOWA
z domu Leonhard

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu miłostowśkim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z synem

Ul. Dolna Wilda 44 m. 13. 1239-U3

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przy­
jaciołom, Znajomym, Lokatorom i Powstań­
com Wi ełkopo lsfci m za okazane współc zuć te, 
kwiaty i liczny udział w uroczystościach po­
grzebowych naszego kochanego i niezapomnia­
nego brata, śp.

FLORIANA PISKORSKIEGO
z Genewy

wyrazy serdecznego podziękowania składają
siostry i rodzina

89874?
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Święto Pracy

Słońce: 5.23—20.17

Zmniejszają się zaległości w wielkopolskim przemyśle

K TtATKł 1
Załogi dotrzymują słowa

Nieczynne.

Ł__gMA—ZJ
KDF MUZA — g. 14, 16. 18.20 

^Jesienna sonata” (szw. 18 1.).
APOLLO — g. 14.30 „Powiedz, 

że ją kocham” (fr. 18 1.), g. 16.45, 
19.15, 21.45 „Jąk to w domu” (węg. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Jak to w domu” (węg. 18 
i.).

GWIAZDA — g. 16 „Z podniesie 
nym czołem” (USA 15 1.) g. 18, 20 
„Zdjęcia próbne’.’ (poi. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Tomek 
Sawyer” (USA b.o.), g. 18 „Śmierć 
z komputera” (fr. 15 1,).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Ring” 
(węg. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Przez 
Góry Skaliste” (USA b.o.), g. 17.30. 
19.30 „Sędzia Fayard zwany sze­
ryfem” (fr. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17. 
19 „Spirala” (poi. 18 1.).

PANCERNI AK — g. 18 „Repu­
blika Użycka” (jug. 15 1.).

RIALTO — g. 15.15, 17.30. 20
„Zmory” (poi. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Szczęki” (USA 15 1.).

SŁONCE — g. 15 „Wielka podróż 
Bolka i Lolka” (poi. b.o.). g. 17.30, 
20 „Szantaż” (ang. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 17.30 „Trzej 
muszkieterowie” (panam. 12 1.), 
g. 19.30 „Dzień szakala” (ang. 18 
L).

WILDA — g. 15, 17.30. 20 „Gwiezd 
ne wojny” (USA 12 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do 20.

t O¥łUR¥ 1 
•

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tek 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
teL 722-24; uL Ugory. teL 205-431. 
ui. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu, tek 544-44; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz 
nych, tel. 544-46; Luboń, teL 
120-309; Swarzędz, teł. 309 1 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. ■ 7—22. teL 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30 al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psycńia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tek 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109 Cs. 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

r MDI 0 J

PROGRAM I: 4 Sygnały 1-Majo 
we; 9.30 Studio 1-Majowe; 14 Mu­
zyka; 14.30 Przeboje nasze i na­
szych przyjaciół: 15 Koncert ży 
czeń; 16.05 Teatr PR: „A potem 
niech biją dzwony”; 17 Przeboje 
Studia „Gama”; 17.30 Radioku- 
rier; 18 Koncert muzyki polskiej; 
19.30 Przy muzyce o sporcie; 20 
Koncert życzeń; 21.05 Aud. saty 
tyczna: „A to się zaczyna maj”: 
21.35 Gwiazdy polskiego jazzu; 
22 „Podróże do Polski — Kraków” 
fragm. prozy J. Iwaszkiewicza; 
22.20 Pierwszomajowy festyn tań 
ca i piosenki; 23.05 Inf. sporto­
we- 23.13 Pierwszomajowy festyn 
tańca i piosenki.

Wiadomości: 0.03, 1. 2. 3, 16. 19. 
21, 23. •

PROGRAM II: 8.30 Koncert po­
ranny; 9.05 Poezja i muzyka — 
„Wiersze i krajobrazy”: 9.30 Stu 
dio 1-Majowe: 14 Muzyka; 14.35 
Z różnych regionów Polski: 15 
Radiowy Teatr dla Młodzieży: „W 
pustyni i w puszczy” — cz. II; 
15.45 Rep. z XII Festiwalu Skrzyp 
cowego im. G. Bacewicz w Czę­
stochowie; 16.30 L. Różycki: Sui 
ta z baletu „Pan Twardowski”: 
17 Z cyklu: „Portrety miast” — 
rep. literacki pt. „Konin”; 17.40 
Śpiewa Zespół Pieśni i Tańca „Ma 
zowsze”; 18 „Maj, ten maj” — w 
melodii i piosence; 18.35 „Z ko­
lejarskiego rodowodu”; 19 Nowe 
nagrania R. Smendzianki; 19.30 
Teatr PR: „Naprzód Warszawo”: 
21 Koncert muzyki polskiej; 21.30 
„1 Maja w kraju i na świecię”: 

22.10 Gra zespół Z. Namysłow­
skiego; 22.20 Tygodnik Kultural­
ny; 23 Z. Naskowski: Kwartet 
smyczkowy d-moll op. 9 nr 1; 23.35 
Muzyka — Sweet no polsku.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.10 Majowe ryt 
my; 8.35 Majowy korowód tra­
dycjonalistów; 9 „Syn Walenro- 
da” — ode. pow. J. Krasińskiego; 
9.10 Muzyczne strofki o Wiśle; 
9.30 Studio 1-Majowe; 10.30 Pol­
skie tańce na fortepian; 10.45 Re 
portaż „A to Polska właśnie”; 
11 Polskie tańce na lutnię; 11.15 
Rep. „A to Polska właśnie”; 11.25 
Polskie tańce na skrzypce; 11.40 
Rep. „A to Polska właśnie”: 11.50 
Polskie tańce na klawesyn; 12.05 
Rep. „A to Polska właśnie”; 12.20 
Polskie tańce na fistuły i cynki: 
12.35 Rep. „A to Polska właśnie”; 
12.50 Polskie tańce na fortepian: 
13.05 Powracająca melodyjka — 
„Kolega ma j”: 13.30 Festiwal, fe
stiwali — Opole; 14 „Stocznia” 
— rep. dokum.; 14.40 Jazz z pio 
senką idą w parze...; 15 „Ty, mi

^akończył się pierwszy miesiąc drugiego 
kwartału, który w wielu zakładach 

przemysłowych upływa pod znakiem nadra­
biania zaległości z pierwszych miesięcy roku. 
Większość załóg zobowiązała się bowiem do­
gonić kalendarz do końca półrocza. Szcze­
gólnie intensywnie pracowano w dniach po­
przedzających pierwszomajowe święto. O to, 
‘ak w tym kwartale przebiega produkcja, jak 

zostały zrealizowane zadania kwietnia, zapyta­
liśmy dyrektorów kilku większych zakładów 
w Wielkopolsce.

Fabryka Wyrobów Runowych „Runotex” 
w Kaliszu, zastępca dyrektora — Michał Ba- 
kalarczyk: — Zima „zabrała” nam 70 000 me­
trów tkanin, wartości 61 min zł. Wpłynęło to 
nie tylko na nasze wyniki w pierwszym kwar­
tale. ale również naszych kooperantów — 
przemysłu odzieżowego ©raz odbiorców zagra­
nicznych Ponieważ nasze tkaniny są poszuki­
wane przez klientów, zadbaliśmy o to. żeby 
dostawy do sklepów realizować zgodnie z 
umowami; tutaj nie ma opóźnień — handel 
otrzymuje tkaniny za ok. 200 min zł miesięcz­
nie. Plan kwietnia wykonaliśmy z nadwyżką, 
nadrabiając część zaległości.

Huta Aluminium w Koninie, zastępca dy­
rektora — Janusz Domagała: — W wyniku zi­
my. zwłaszcza wyłączania energii elektrycznej, 
nasze straty wyniosły 1365 ton aluminium 
hutniczego oraz 330 ton wyrobów walcowa­
nych. Plan kwietnia wykonaliśmy w 100 pro­
centach. Nie mamy już zaległości w wyrobach 
walcowanych.

Do końca roku planujemy wytworzyć 608 
ton aluminium, pod warunkiem odpowiednich

Na Ratajach

Trasą Łabsko-Welecką 
wygodniej i bezpieczniej

Kilka przedsiębiorstw budowlanych Poznania sprawiło 
miastu piękny prezent na majowe święto. W jego przeddaiteń 
zakończono bowiem kolejne ważne przedsięwzięcie drogo­
we, które ma znaczenie zwłaszcza dla nowo powstających 
osiedli Rataj. Unowocześniło tam układ komunikacji i 
uczyniło ją bezpieczniejszą.

Chodzi o trasę Łabsko — Welecką, Zadanie to nie należa­
ło do łatwych —< głównie z powodu trwających w sąsiedz-

Tok wygląda fragment nowo otwartej trasy Łabsko — Weleckiej.
Fot. — R. Królak

twie robót budowlanych przy stawianiu domów — ale zo­
stało dość sprawnie wykonane. Zwłaszcza w kilku minio­
nych miesiącach roboty nabrały właściwego rytmu, dzięki 
czemu zakończone zostały przed 1 majem. Generalnemu wy­
konawcy — Poznańskiemu Przedsiębiorstwu Robót Drogo­
wych pomagało kilka innych zakładów — m. in. Komunal­
ne Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Komunalnego nr 2, a zagospodarowaniem oto­
czenia trasy zajęło się Poznańskie Przedsiębiorstwo Zie­
leni.

Dwujezdniową drogą można tera® łatwiej i bezpieczniej 
dojechać do nowoczesnych ratajskich osiedli mieszkanio­
wych; Czecha, Lecha i Rusa oraz Tysiąclecia., a także — po­
przez ul. Browarną — ominąć zatłoczone centrum miasta, 
jadąc z Warszawy do Katowic. Trasa zaczyna się od ul. 
Majakowskiego, a kończy przy Staroostrowskiej. Tą drogą 
oraz ulicami Jnflancką, Kurlandzką, Piaśnicką i Wiatracz­
ną można sprawnie i wygodnie przejechać przez nowo po­
wstające osiedla Rataj.

Nowa trasa jest zbudowana już z myślą o linii tramwajo­
wej, którą planiści przewidzieli w tym rejonie w najbliż­
szych latach. To będzie kolejny etap usprawniania komu­
nikacji w tej części Rataj, (bop)

łość i wiosna” — przeboje sprzed 
lat; 15.20 Festiwal, festiwali — 
Sopot; 16 Tak było *-  zapis pa 
mięci; 16.30 Jazz z piosenka idą 
w parze...; 17 Aud. rozrywkowa;

• Przy pętli tramwajowej w 
Miłostowie (od strony cmentarza), 
przy ostatnim stopniu w tunelu, 
mieszczą się kratki, zabezpieczają­
ce otwór Kanału. Kratki te są czę 
ściowo uszkodzone. Trzeba je na 
prawić, by ktoś nie skręcił nogi — 
pisze Zdzisław C.

Zarząd Dróg i Mostów — inż. 
Wojciechowski przyjął sygnał i za 
pewnił nas, że natychmiast otwór 
będzie zabezpieczony, kratki na­
prawione. 1138)

YM7 dzisiejsze święto czyn- 
’ ’ ne będą w Poznaniu tyl 

ko wyznaczone placówki han 
dlowe. Od godz. 7 do 11 pie­
czywo i mleko w folia! można 
nabyć w sklepach przy uli­
cach: Głogowskiej 85, Lampe 
go 8, Limbowej 5, Rycerskiej 
35 i al. Marcinkowskiego 14. 
Wśród sklepów spożywczych 
i delikatesowych dyżur pełnić 
będą placówki przy u- 
licach: Dąbrowskiego 3, Gło­
gowskiej 27 i 48, Gwar­
dii Ludowej 25, pl. Wolności 
(od godz. 8 do 14) oraz Myl­
nej, Traugutta, Kącik, na Osie 
dlu Powstań Narodowych i 
Wielkiego Października (od 
12 do 18).

Na czas pochodu — jak co 
roku — zmienią swoje trasy 
autobusy i tramwaje wielu li­

dokum.; 14.40 K. Kurpiński: „We 
sele w Ojcowie” — suita baleto­
wa;^ 15 Teatr PR: „L’internatio- 
nale”; 15.45 Warszawa w melodii 
i piosence; 16.05 ..Pierwszomajo 
wa Wielkopolska”- 16.30 Muzyka 
nasza i naszych sąsiadów; 17.30 
Impresje 1-Majowe; 18 „Cywiliza 
cje przemawiają”; 18.20 Duet for 
tepianowy: Marek i Wacek; 18.30 
Pasje, podróże i przygody: „Świat 
oczami Polaków”; 19 Teatr w 
Zamku Ujazdowskim — słuch, po­
pularno-naukowe dr. A. Korsaka; 
19;30 Studio Stereo togólnop.); 22 
Wielkopolski kalejdoskop sporto­
wy; 22.10 D. Szostakowicz: X Sym 
fonia or. 93.

Wiadomość* -X. 12. M. 22:55.

18 Baw się razem z nami; 19 
Pow. w wyd. dżw. — S. Dygat: 
„Pożegnania”; Opera S. Moniusz 
ki: „Straszny dwór”; 19.50 „Syn 
Walenroda” — ode. pow. J. Kra­
sińskiego;/ 20 Festiwal, festiwali 
— Złota Tarka; 20.40 Liście za­
mieniam w słowa — aud. poetyc­
ka; 21 Jazz z piosenka idą w pa 
rze...; 21.30 Skaldowie: Krakowia 
cy czy Górale?; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — S. Krajew­
ski; 22.15 Jerome Jerome: „O 
sztuce próżnowania”; 2240 Jazz

dostaw energii. Zadania eksportowe — w tym 
roku sprzedamy odbiorcom zagranicznym 
15 500 ton aluminium — realizujemy bez za­
kłóceń.

Zakłady Urządzeń Chemicznych „Metal- 
chem” w Kościanie (woj. leszczyńskie), zastęp­
ca dyrektora — Jerzy Klimek: — Zaległości 
w naszym zakładzie powstały przede wszyst­
kim w wyniku zakłóceń w transporcie i wy­
niosły 22 min zł. Nie sprzedaliśmy zaplanowa­
nych ilości zbiorników, konstrukcji i aparatu­
ry chemicznej.

Zakłady Sprzętu Grzejnego „Predom-Wro- 
met” we Wronkach (woj. pilskie) zastępca dy­
rektora — Marek Jankowski:

W wyniku kłopotów zimowych nie wypro­
dukowaliśmy 15 000 kuchenek. Nadrobimy te 
zaległości do końca lipca poprzez poprawę or­
ganizacji pracy, skrócenie czasu postoju ma­
szyn, oraz wdrożenie wniosków racjonaliza­
torskich. Część zaległości nadrobiliśmy już w 
kwietniu. Zgodnie z planem produkujemy 
części zamienne, bez zakłóceń dostarczamy 
też elementy produkowane w kooperacji.

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spoży­
wczych „Amino”, zastępca dyrektora — Wie­
sław Śpiewakowski: — Zaległości w naszej 
fabryce powstały z powodu braku mleka w 
proszku, które jest podstawowym surowcem 
do wyrobu lodów. Lody do automatów wło­
skich są w naszej produkcji ważną pozycją, 
stąd niedobory wobec planu wartościowo wy­
noszą 30 min zł. Przy naszych mocach pro­
dukcyjnych możemy to nadrobić, pod warun­
kiem otrzymania surowca. Przewidujemy, że 
do 22 lipca zameldujemy o nadrobieniu wszy­
stkich zaległości, (gra)

z piosenką idą w parze...; 23 Wier 
sze H. Komorowskiej.

Wiadomości: 7. 8.30, 22.
PROGRAM IV: 8.05 „Pierwszo­

majowa Wielkopolska”; 8.35 Mu 
zyka polskich kompozytorów; 3.30 
Studio 1-Majowe — z Pr. I; 10.15 
Muzyka; 10.30 Polska muzyka 
operowa; 11 „Pod czerwonym 
sztandarem” — montaż historycz­
ny; 11.35 Kwiaty nie tylko zdo­
bią — Konwalie; 11.50 Śpiewa 
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk”; 
12:05 Teatr Klasyki dla Młodzie­
ży: „Na skalnym Podhalu”: 13.10 
Koncert z nagrań Chóru PR i TV 
w Krakowie; 13.30 „Matysiako­
wie”; 14 Śpiewa I. Santor; 14.10 
Wyzwolenie Rayensbrueck — and.

i00PtHWOW
O Mieszkańcy wl. Kadłubka py­

tają czy ich ulica — jezdnia bę­
dzie kiedykolwiek utwatrdzotna. Uli 
ca la jest pełna dziur i wyboi. W 
czasie deszczu trudno tam dobrzeć 
do domu.

Zarząd Dróg i Mostów (inż. J. 
Chmielewski) informuje, że ulica 
Kadłubka nie kwalifikuje się do 
wykonania nakładki bitumicznej 
bez równoczesnego zabezpieczenia 
odpowiedniego odwodnienia, gdyż 
mogłoby to doprowadzić do 
zalewania piwnic i gara- 
ży. W związku z tym zlecono 
zrobienie dokumentacji na prze­
budowę ulicy Kadłubka. Po otrzy 
maniu dokumentacji Zarząd Dróg 
i Mostów rozpatrzy możliwość wy 
konania modernizacji w 1980 r.

(1031}

Handel i komunikacja 
1 maja

Świąteczną szatę przybrał Poznań na pierwszomajowe uroczy, 
stości. Na zdjęciu: dekoracje na ulicy Małe Garbary.

Fot. — R. Królak

Ogólnopolska giełda plakatów
Poznańskie Biuro Wystaw Artystycznych w swej siedzą^ 

w „Arsenale” na Starym Rynku organizuje kolejną, trzyna. 
stą już Ogólnopolską Giełdę Plakatów.

Giełda odbywać się będzie 5 maja w godz. od 11 do H. V 
programie przewidziano między innymi otwarcie wystawy 
plakatów znanego artysty plastyka Jerzego Czerniawskiego, 
aukcję plakatów z udziałem kolekcjonerów z całego kraju, 
sprzedaż katalogów i albumów o plakacie, ogłoszenie wyni- 
ków konkursu „Najlepszy plakat wystawy”, (bran)

Wystawa tkanin w muzeim
W Muzeum Archeologicznym w Poznaniu wystawiono tka- 

ninę artystyczną Barbary Sierakowskiej-Hulanickiej. Mo­
tywem przewodnim tworzonych przez artystkę dywanów, 
gobelinów, makat są dawne wzory. Czerpie je z fo-fidoru. 
krajobrazu dziejów Warmii i Mazur. Dzilęki poznaniu dawnej 
tradycji tkackiej, techniki i wzornictwa tworzy oryginalne tka­
niny. W ostatnich latach wzorców szuka w historii’ i archi­
tekturze Fromborka. Historyczne motywy wzbogaca o współ­
czesne z dziedziny astronautyki.

Barbara Sierakowska-Hulanicka swoje liczne prace wy­
stawiała poza granicami kraju, a prezentowane w poznań­
skim Muzeum Archeologicznym były poprzednio ekspono­
wane w Anglii. Poznańska wystawa czynna jest do 31 ma­
ja br. (bg)

Nowe obiekty
dla mieszkańców Poznańskiego
Tradycyjnie, przed Świętem 

Praey kończy się budowę wie 
łu obiektów użyteczności pu­
blicznej. Także w wojewódz­
twie poznańskim mieszkańcom 
przekazano dwa. obiekty, dzię­
ki którym lepiej będą mogli 
wypoczywać po pracy i nau­
ce.

Przy Zasadniczej Szkole Za 
wodowej Odlewni Żeliwa HCP 
w Śremie otwarto wczoraj — 
w obecności sekretarza KW 
PZPR, Bogdana Waligórskiego 
— zaplecze sportowo-rekrea­
cyjne; wieczorem już odbyły 

। się w nim pierwsze pokazy.

nii. Bez zmian tramwaje poją 
dą na liniach nr 1, 12 i 19, za 
wieszone zaś zostaną (na ca­
ły dzień) nr 22 i 23. Na wszy­
stkich pozostałych trasach 
wprowadzi się takie zmiany, 
by ruch nie kolidował z miej 
scarni zbiórek i przemarszem 
pochodu. Na większości linii 
zmiany zaczną obowiązywać 
od godz. 9 i potrwają d'o za­
kończenia manifestacji.

Także autobusy omijać bę­
dą .centrum miasta. Na nie­
których liniach kursować bę­
dą dodatkowe wozy. Dotyczy 
to trasy: ul. Grunwaldzka — 
Przybyszewskiego -- Bałtyk’*,  
Głogowska — Hetmańska — 
rondo Kopernika (od godz. 
9) oraz linii; B3, 64, 71, 81, 82 
i D. Zawieszona natomiast zo 
stanie linia E. (bop)

o ^ROyRAM 1; ,8.45 — Dziennik 
0.05 -+■ Transmisja uroczystości 
1-majowych z Moskwy; 9.45 — 
Transmisja uroczystości 1-majo- 
wych w Warszawie (kol.); 15 — 
Dla dzieci: „Jest w naszym sło­
wie” (kol.); 15.35 — „Rodowody” 
(kol.); 16.10 — Melodie filmu pol­
skiego; 17 — „Czarny tulipan” — 
franc. film fab. (kol.); 19 — Wie 
cąorynka (kol.); i<i 30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.)J 20.30 — „Ja, 
Klaudiusz”, ode. IV pt. „Co zro 
bimy z Klaudiuszem” — film fab. 
prod. TV angielskiej (koi.); 21.30 

Oprócz sali gimnastyemę, 
mieszczą się tam baseny ką­
pielowe, sala gier, sauna, ht 
giełnia i świetlica.

Wczoraj także zakończ® 
budowę ośrodka kultury w No 
wym Tomyślu. Ekipy kilku 
przedsiębiorstw wykonały o- 
statnie prace, zagospodarowa­
no wszystkie pomieszczeni 
Ośrodek, który mieści salę*  
aowiskową na 314 miejsc, 
mieszczenia dla teatrzyku k*  
kiełkowego i 24 dla sekcji za­
interesowań, otwarty zostanie 
jutro, (bop)

® W miejscowości Wola 
karska w woj konińskim “ 
się ciężarówka marki 
motocyklem, którym jechały ® 
osoby. Jedna z nich 
śmierć na miejscu, a druga 
la po przewiezieniu do szpital

O Nieostrożna jazda nu®® ? 
skiej nawierzchni d<>ProwadzUól 
poniedziałek do wielu wyP3^ 
drogowych w Wielkopolsce. 
w Kościelnej Wsi w woj. 
wpadł w poślizg samochód “nj, 
czy „Nysa”, wjechał do ro 
przewrócił się. Ranny został”* 
pasażer, którego prze wieziO™ 
szpitala.

© W Rawiczu doznała 
kobieta, która została 
przez motocykl w momenci # 
wbiegła nagle na jezdnie 233 
jącej ciężarówki.

© Dwie osoby ranne i 
wysokości 40 000 zł — ot0 fia- 
nieostrożnej jazdy kierowcy 
ta 126p” w Wygańczycach, w 
leszczyńskim. Samochód . w 
wpadł w poślizg i przekó® 
wał. (b) 

— „Mazowsze”: 22.25 — 
mistrzów — program ®uZ> 
ode. 9 (kol.).

PROGRAM 2 — BLOK F1Ł^ 

WY „w wiosennym 
14 — „Berlińskie spotkani3 
film fab. prod. NRD (k®1-^ 
— „Jak się zakochać” "jwjef 
film fab. (kol.); 16.50 — Ą 
czyny lubią piosenki " 
prod. CSRS (kol.); 18 — 
— film fab. prod. ZSRR! J tfif 
Wtorek melomana; 19-3® 
czór z dziennikiem ($ol.h _ 
„Letnia przygoda” — 
fab.; 21.10 — „Nie ma 
ognia” — polski film i***


